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Horderstwo polityczne w Rosji I l M f l f t J f f i i f t ł f a Ć f t i  M A A W f C l h f t l l l f t  . Znaleziono szczątki sam olotu
Sowieckiej U r U C Z y S I u S C I  P O g l  Z E D O W E  ..latilacel księżny"

w  rejonie £  *u « < ' Surm M ow skteM  transmituje radio na cala Polskę Londyn. 3. <. p a t .
Ałma - Atroskim została zaimordowa Warszawa 3. 4. PAT. | Poza transmisją nabożeństwa Pol iNa plaży Great Yarmoulth zinale-
tia żona i córka dyrektora stacji mai W niedzielę dnia 4 kwietnia o g o l  skio Radio priewiduje repomtałż z ek tdono szczątki sannalótu, które wed-  ̂ j
szynowo - traktorowej Mikojana. W«e dzintie 19.30 Polskie Rądiio transmiituł sportach zwłok Karola Szymanów- ług' pilota osobistego ks. Bedford są.
dług „Nwiiestij" morderstwo to zos- je na wszystkie swoje rozgłośnie mo skieco z kościoła św. Krzyża. Sprat- .częściami samolotu, na kitórym księż
tało dokonane ma podłożu politycz- ment przewiezienia '/iwłok ś. p. Kai- wozdaweę będ' e Antoni Bofhdzie-j na wystartowała przed kilku dSnia- ,
nym przez byłego kierownika gospo rola S-ymanowskliiego dó stoilicy. Na wicz. mi podczas buTziy ii, zawiei śnieżnej.
darczego stacji matswnowo - traktoi pół eródziny przed przyjazdem pocia

.  M d r * i f  R n c e n t n c S  #  u b e z p i e c z e ń  ■
Warszawa. 3. 4. PAT [ i iw m tw o  m - Z miarodajnego źródła dowiadu- tfel ubepieczeń rzeczowych Towa-

Statek szkolny państwowej' szko ^  muiwka na j« W  *i« «  toczących 'si  ̂ pertrakta- rzystwa „Assrcnrazioni Generaili1* w
ły morskiej ..Dar Pomorza ‘ po tygod „  w Warszawie cjach w sprawie fuzji Towarzystwa Polsce. Towarzystwo „Generall“ u>-
niówym postoju w Buenos Aires u- 8 , y kwietnia o  zo  Ubezpieczeń „Port" S. A. z Towarzy- praWiałolby w Polsce w dalszym o‘ia-
dał się w dalsza drogę. Jest to osia* 101r p^gj.*' ^  tran«milo stwem Ubezpieozień „Polonia", naile- gu dział ubezpieczeń na życie, na
■m etap podróży, który wat bedżie żałobne nabożeństwo z żącymdo grupy włoskiego Towarzy- rozszeronydh znacznie podstawach
kreślońę programem trasę żimowej ^  §w Krzyża w Warsza stwa „Assicuraizitoni Generała w Trae organizacyjnych.
żeglugi ćwiczebnej. wtie poidczas którego orkiestra sym- ście-“ W ten sposób zostałby spełniony

Na statku wszystko w porzą,a.Ku ôr);,crna polskiego Radia oraz chór Nowej instytuicji, która prowadzi- postulat koncentracji w zakresie u- 
uctfnfoWie ii załoga zdrowa. i soliśr' wykonają, .zStatnaitE Mater" łaby jedynie działy ubezpieczeń rze- 'bezpieczeń, przy jednoczesnym za^

j m  mm Szymanowskiego. czowych, zamierza powierzyć por- stosowaniu racjonalnej specjalizacji.
„Batory HJ OFOiZC 09 WOHfOgO | — — mmmmmm***!—*—* wgggmg/gggmmw—1 Jak nam wiadomo, powyższe pro-

iA.|fM _  .  w m m m jekty zostały przedstawione przed'

a 4 p a t  s t r a s z l i w i  K a t a s t r o f o  o y b u c h u  g r a n a t u  ~  ■
W nocy z piątku na sobotę m. s. **»!■!*■»«« rł . 9.;in 4uma W  zwiiąizku z powyższymi zamiie-

„ B a t o r y "  w y r u s z y ł 'i .  Gdyni do. Nowe PI0( ZoiDlCiZjr SliadiO ZyCIc reniami zasługuje również na uwa­
go Jorku, zabierając około 300 pasa- Reims. 3. 4. PAT. eksplodował, powalając na ziemię 29 gę, że Towarzystwo „Assicuraz-oni
żerów oraz 2200 ton towarów i pocz p „ j u  kwiczeń wojskowych pod żołnierzy. Jeden z nich został zabity Generali" nabyło część pakietu ak-
tę. W Kopenhadze statek zabierze j^ourmelon le Grand nastąpił wozo- na miejscu, 6-cin otrzymało śmier cj'i Warszawskiego Towarzystwa U-
■dodatkowo 50 pasażerów. raj wybuch pocisku, pociągając za so telne rany, pozostali zaś są ciężko bezpieczeń, znajdującego się w posia

bą szereg ofiar. ‘  ranni. daniń 'zagranicznych akcjionaritD-
Brylantr i biżuterie za 60 miii Teren wspomniany przygotowa- Zorganizowano natychmiast po- gzów.

. - anarfhKfi hicTnańcry ny był do manewrów wojskowych moc. Samochody sanitarne odwiozły Tym samym ootfamy notatkę na>- 
.pFieuoscj ailoillllsl. ■ *• przez batalion 25 pułku strzelców rannych do szpitala w Reims i Cha szą, ogłoszoną, przed 2 tygodniami o

Paryż. 3. 4. marokańskich. W czasie przemarszu lons. inwazji zagranicznego kapiltału iży-
Anarchiści hiszpańscy — jak do- batalionu jeden z żołnierzy uderzył W ciągu nocy czterech żołnierzy dowskiego do Tow. Ubezpieczeń

nosi „Matin“ — usiłują sprzedać w noga w leżący na polu pocisk, który zmarło z odniesionych ran. „Port" w Warszawę.
Paryżu, w Brukseli i w Amsterda- — Ę-1-. -
mie wielkie Rości biżuterii, a zwłasz ^  _________! _______  \

zEsz-̂ JSSSsr**m Tajemnicze zaginięcie s,,aik °s!śylû ''on6lni I
Kosztowności te mają przedsta- b carSkiego geiłerata-em igranta ”  “  . „ ,

wiać wartość 60 milionów pesetow _  . A  ̂ , , •... , . . . , . _  , Katowice, 3. Ł .
Wysiłki abv cę ś ć  tego towaru ulo- Bejrut. 3. 4. dnł w nadmorskiej kawiarni. Ciała górnicza kopalni Szczę-
kować w Londynie spełzły na ni- W 1926 r. przybył do Bejrutu era jego nie znaleziono. . ' 8 -»«
czym,' z powodu odm ow f angiel- grant rosyjski b. generał armiii car Kursują pogłoski, jakoby generał * £  WszpstMe t fz^ zS a n y  gór­
skich domów handlowych, jak rów skiej Karpinsk . odgrywający pówazną ro ę wśród e-j ^  ^  zjechJ t  ^  i maja no
nież sprzeciwu policji angielskiej. Gen. przed paru dniami wyszedł migracji, rosyjską, został zgładzony J tak d łu g o ^ o p ó S  uDÓr

wieczorem z domu zostawiając pozę pwez agentów bofezewickach. .“ . a,opo , ,up?r
Ctraerna kaładrnfa einalne listy dla córki i rodalków W; Na prawdopodobileństwo tego eemen wiascicieu kopalm me
Straszna katastrofa i S yn4  oznajmił, że Z*«rer.ą. pope* przypuszczenia dkaznje fakt, î  P -  Z° t T a l ! S  S ' ,

na przedmieściu Londynu nić samobójstwo na skutek waaidó- wna, kobieta, którą widziano ostat- —. J T ® _’« * * *  .Lm y. J®st
Londyn. 3. 4. -  Dziś rano nastąpi mości, że w Sowietach rozstrzelano nio w towarzystwie generała, nikła ^ e b ^ w S y c h ^ ^  B^rlSie'

ło między dworcami Battersea Park 2 jego synów . .̂ez s.lad .̂' Sprawa zaginięcia gen. któ postanowiii ja całkowicie u-
i Victoria zderzenie dwóch podmiej- Nad morzem znaleziono ubranie Karpińskiego podobna jest do; taje- nie^ ĥ ićna^ e^ ięC* f  
skich pociągów. 12 osób zostało żabi- zaginionego. Poza tym stwierdzono, mmrzego morderstwa Nawaaz ma w £  S L e T ^ S S e
tych a około 50 osób odniosło cięż- ze ostatnie godziny Karpiński spę- Paryżu.____________________________  przemysłowców
kie rany. Pożar, który wybuchł po - J---------  ------  _ _ ~ >

—  ^ Ś l e d z t w o  w  a f e n e  ś p .  P a r y l e w i c z o w e i .....s« ^ i e  w  - . e s M  ■

Kto - - N S S M J M  Roinrotra odbędzie *  w  kofitu czerwca H
Częstochowa 3 4 PAT Akta sprawy ukończonego śledź- kaucją wniósł podanie jej obrońca, go. 6 górników którzy zosltali odcię

w  -TWiaiżkn oTzerleniem snećial twa w aferze ś- P- Parylewiczowej zo Decyzja nastąpi w przyszłym tygo- ci od świiatta, zdołano uratować do- 
nae^owoianej komisji rzeczonawców stały przekazane wiceprokuratorowi dniu. Rozprawa odbędzie się praw- oiero po 8 godzinnej akcji raturiko- 
kolejnictwa w dniu dzisiejszym posta Sądu Apelacyjnego dr. Garhacinskie- dopodobme w końcu czerwca hr. wej _______________________________
nowienćem sędziego śledczego Kwaś- ™u». cele™ wygoława®13 ak u os ar- 1 ■ - ■ J u"  L ' ' __

w Po ustąpieniu senatora Batzera !■
kach, zwolmi(onv został 't aresztu śled oraz ^wie paki z dowodami rzeczo
czego zatrzymany w  dniu 25 marca wyrai * zaiączmkami. , Gdańsk 3. 4. PAT rodowo socjalistycznej opieki spole-
dyżurny ruchu stacji Rudniki Piotr . Dochodzenie przeciw ś. p. Paryle- w  z ustąpieniem senato cznej praydtereloho wydziałowi społe
staje jedy nie z w r o tn ie j  tej™ s t S  S d ^ ^ o d p t ^ i a d ^ b ^  pozostali o- ra propagandy Batzera jego wydział «  Senatu, który objął senator 
Rudniki — Jan B eku?7 ^  ^  skarżeni: Hinda i Izydor Fleiszero- uostał zfikWidowany. Działy radio- zdrowia dr. Grossmann. Dział propa

"i wie ■» Tarnowa, siostra Fleiszerowej wy i filmowy tego wydziału' przekaz gandy turystycznej podlega sen. dr.
" ~~gr71"' .. 1 Estera Ferberowa z Krakowa, Józef zane ostały sen. oświaty Boeckowi. SlcMmmelowi. Referentem tego dżia-

«  Hochman, kupiec z Rzeszowa, Maria Na!l0Żące ,dk> wydziału propagandy — hi mianowany został radca dr. Pei-
Z l S P l S Z  8 1 0  ^ v f F e ?7 k u r iS  z T m tw a . ’  biura Prasowe Senatu podlega óhe ser. Referat wydz. społecznego objął

y W więzieniu przebywa tylko Flei- cnie prezydentowi Senatu bezpośred prezydent Volkstagu Baal. 
n a  c z ł o n k a  Z w .  Z a c h .  I szerowa, o której wypuszczenie za j nio. Sprawy pomocy zimowej oraz na —o   ̂ Ł



Prześladowanie Polaków 
na Litwie nie ustaje

Ryga. — Adiministracyjhe władze 
1 Ptewisik ie skazał-y na karę grzywny 
za prywatne nauczanie trzech pols­
kich nauczycieli Sobolewskiego w p o  
“wiecie kiejdańskim. Ipiańskiago i 
Atkoiczonówmę w poW. Wiłkomirs­
kim. Ponadto trzej wyżej wymienie­
ni są oskarżeni o prowadzenie agiita 
-cyjnej roboty polskiej za co postar 
wiieni zostali w ,siato Pskarżenia i od 
dani do dyspozycji komendanta w ojś 
kowe-go.

2 70  lekarzy żydów otrzymało 
prawa praktyki

Na odbytym ostatnio Walnem 
Zebraniu Bratniej Pomocy Medyków' 
Uniwersytetu Jagiellońskiego -w' Kra 
kowie uchwalony został energidzmy 
protest .przeciwko n i-es t.ł ychan errtu 
faktowi nostryfikaicjS 300 dyplomów 
lekarskich z których około 90 proc. 
stanówły dyplomy .żydów. Lepiej bę 
d?ie bo więcej będzie koszerny ubój.

Sabotaże w Sowietach nie ustaia
Ryga. ATE. Z Leningradu dono: 

sza: w ciągu ostatnich dni we wszy 
stkich instytucjach państwowych 
przeprowadzono nagłe rewizje noc­
ne. jak również w lokaJlach partyj­
nych okręgu lenifogradz-kiego.

Jak słychać w szeregu instytueyj 
państwowych stwierdzono sabotaże)
1 wywrotową działalność urzędników' 
W ludowym komisariacie dla spraw 
rolnictwa napotkano na wielkie nad 
■użycia finansowe. W związku tym 
spodziewana jest zakrojona na szero 
ką skalę czystka całego aparatu par 
tyjnego w okręgu leningradżkim.

I
Naprężona sytuacja w Sowietach

RYGA. ATE. Z Moskwy donoszą 
Atmosfera polityczna w Rosji sowłec 
klej w związku z mającymi się odbyć 
wyborami do sowietów coraz bar­
dziej się zaostrza-

Ostatne wystąpienie Zdanowa, 
poświęcone przygotowraniu partii do 
tyćh wyborów', stwierdza m. in. że 
liczba komunistów w' ZSSR po ostat 
ni-cb licznych „czystkach11 spadła do
2 milionów.

W związtzku z tym ZdanOw oś­
wiadcza: „Miejcie na względzie, że 
pragnąc odnieść zwycięstwo w wybo 
racb powinniśmy ńietyłko nie odsu* 
wać ale popierać kandydatury tych 
be partyjnych., którzy cieszą się za 
ufaniem ma/s“ .

Zyd obywatel szwedzki
popełnił nadużycia w Gdańsku

Gdańsk. \Y Gdańsku wykryto poliKwota długów jakie zostawił Freyd 
ważne nadużycia pieniężne dokona i l>erg wynosi według stwierdzenia po 
ne prze î niejakiego Freydberga oby j licjl gdańskiej około 200,000 gulde- 
watela szwedzkiego narodowości ży i nów. Jak ujawniono Freydberg wyje 
dńwskiej. Freydberg był właścicie-: chał niedawno z Gdańska samolotem 
lem firmy Carlsberg, Spito et Co, i do Kopenhagi, a następnie do Ma-1- 
pos-ad-ał przedstawicielstwo jednej md. OtfilaSrą .nadużyć Freydberga pad 
z zagranicznych l inii żeglugowych ło m. in. szereg firm gdańskich.

Zjazd premierów w Bukareszcie
Bukareszt (ATE.). Na maja rb. za 

powiedziana jest w BUikareszde (Cfwti1- 
zyita czeskiego premiera, H-odży. — 
Jak wiadomo — w dniu tym,, będą­
cym śwdętem narodowym RUmum-ii, 
-bawić będą w Bukareszcie również: 
■premierowie Turcji, Grecji i Jugosła 
wii ora? ministrowie spraw zagra- 
tniiczmych Czechosłowacji i Turcji.

u

Komitet pozabiurokratyczny

Nono folo cresztoffloń no Ukrainie
O nawyićh sensacyjnych ares to- 

w ani ach wśród czołowych działaczy 
komunistycznych i członków' partii 
na Ukrainie sowieckiej donosi prasa 
sowiecka. Aresztowano rektorów' ki­
jowskiego i charkowskiego uniwersy 
tfetu, głównego cenzora wydawnictw 
U. S. S. R. (Ukrainy sowieckiej) : je 
eo najbliższych wsoółpracow-ników 
Bereżima, BUsłowa i inn.

Z komisariatu ludowego oświaty 
aresztowano DytiUika. C.hajita i Bob 
■dąńskiego W tym samym narkom- 
proście (ludowy komisariat oświaty

aresztowano sekretarza partyjbego 
Cutpka, aresztowano również sekreta 
rzy partyjin. w Żytomierzu, Jekaite- 
rynosłajwiu, Odessie, Ozennibowlie 
Juzńowie nawet wszystkich sekreta 
rzy miejskich sowietów, zarządców' 
okręgowych i anielskich cdd- -ia.łÓw o 
światy Nowarza, Solowi ja, Chyłika. 
inastępnie dyrektorów instytutów' pe 
dagoglcmych w Żytomierzu. Lub­
niach i wiele innych. Wszystkim are 
sztowanym zarzucą? się Współpracę 
z ukraińskimi nacjonalistami.

Ponad 3 tysiąse ha ziemi
przechodzi w rece Polskich Drobnych Polników na Śląsku

Warszawa ATE. Zgodnie z zapo­
wiedzią p. wicepremiera — nż. E. 
■Kwiatkowskiego, zostanie wkrótce 
powołany do życia komitet pozalbdU- 
rokratyczmy, w skład którego wejdą 
przedstawiciele świata, gospodarcze 
go, nauikowrego i samorządowego. Ko 
miitet ten powołany zostaje w zwdąz 
ku -z-czteroletnim planem inwesłycyl 
nym i będzie nosił charakter ciała do 
radiczego.

Sowieckie „Gabinety Piękności"
Otworzony w Kijowie pierwszy w 

U. S. IS. R., a drugi w ,Sowietach „Ga 
toiinet ■Piękno,śc!i“ , Prasa sowiecka 
poleca go każdemu kto „chce się po? 
być tego, co isizpeoi wygląd zewnętrz 
ny“ . Jeszcze jeden nabytek budow­
nictwa socjalistycznego Skopiowany 
według wzorów „zgniłego zacbod!u“ .

Katowice 3. 4. (ag).
Na Śląsku paląca i aktualna jest 

sprawa 35.000 drobnych dzierżawców 
których ilos do tej pory stale zależny 
jest jes/ictze od właścicieli tych mają 
tków, między którymi przeważnie 
są Niemcy. Jak się dowiadujemy je 
den tylko k:s. Pszczyński postanowił 
nie oglądając się na obowiązującą 
jê raeze konwencję genewską, utwdaisz 
czyć wszystkich dzierżawców' na je­
go posiadłościach, oddając w ten spo 
sób przeszło 3.600 ha ziemi w ręce 
polskie. Stan posiadania polski w? 
rośnie znaeżnie na Śląsku. Nato­
miast musimy zwrócić uwagę, że w

$00.000 górników amerykańskich 
grozi strajkiem

Nowy Jork.
300.000 górników amerykańskich 

*rozii porzuceniem pracy na wypa­
dek gdyby właściciele kopalń nie - 
spełnili ich postulatów w •sprawie 
podwyższenia zarobków >i skrócelnia 
czasu pracy. Pracodawcy zgadzają 
się wprawdzie na podwyżkę płac — 
ale nie chcą przystać na skrócenie 
czaisu pracy a nawet domagają ślę 
przedłużenia godzin pracy.

powiatach taraogórskim i lubliniec- 
kim zarządy dóbr ks. Hęhenlohego i 
Donnersmarcków', sprzedają masowo 
grunta chronione ustawą o drobnych 
dzierżawcach, agitatorom i działa­
czom niemieckim. Jest to zwykła u 
cleczka przed poilskiimi ustawami, 
które po wygaśnięciu konwencji gene 
wsktej w dniu 14 lipca br. uniemoż 
liwiłby przechodzenie ziemi w  obce 
ręce.

Czy i Ty pragniesz by Polskę  
miała silne lotnictwo — jeżeli 
tak te złóż ofiarę je szcze  
dzió do Pow. Kom. Kasy O szcz  
w Chojnicach na konto budo­
wa sam olotów  Kr. 1 7 6 . -------

Rjcleć $b . o seofch ostatnich encybUkach
Miasto Watykańskie

Kardynał Baudriliart któremu — 
Ojciec św. w Wielkim Tygodniu u- 
dizielił długiej blisko godizilną trw'ają 
■cej auidjiencji1. Oświadczył przedstawi 
cieBom prasy, że wygląd zawinętrzny 
Papieża wislkazuje wyraźnie na nie­
dawno przebytą chorobę, energila ży 
<ciowa natomiast nie tylko nie osła­
bła, ale wydaje siię większą jesucze 
niż dawniej, do czego dołącza się jesz 
eze niewysłowiona słodycz.' i ojcow­
ska dobroć Najiwyiższego P asterzaz 

W rozimowiŁe z kard. Baudr:l;lart 
Papież długo omawiał świdio ogło­

szone encykliki o beżbożmym komu­
nizmie i położeniu KoiścAła katolic­
kiego w, Niemczech. Dwa te donios­
łe dokumenty zrodziły siię Zwolna w 
bezsennych chwilach chociażby i do 
s z c z e g ó łó w  opracowaine' zostały na 
łożu boldści. Układ ogólny i wszelkie 
szczegóły tyich encyklik podyktowa­
ne były przez Ojca św. osobiście swe 
mu sekretanztowi prywatnemu'.

Te słowa Ojca św. wyjaśniają cal1 
kotwicie genezę doniosłych dokumen 
tów i Poztrzygają ostaltlnią. sprawę 
autorstwa. (KAP.)

r
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— Od sameeu Klubu szedłem za to 
bą krok w krok... Nie byłem pewien 
czyś to ty, czy może kto inny. Ludzjie 
gadali, że siedzisz tu Coś mi ciągle 
szeptało, bym cię śledził. No I wyśTe 
d*ziiłem A dawno tu jesteś w Kobry- 
niu ?

— Od czterech tygodni.
— W jakiej sprawie?
— Odpoczywam — krótko odpąrł 

Orlik.
Grzegorz zastanowił się, westch­

nął głęboko, wreszcie odezwał się — 
półgłosem:

— Czytałem i słyszałem o tobie 
bardzo wiele i wszystko takie strasz 
ne rzeczy.. Czy to prawda wszystko? 
Chyba nie! Chyba nie grzęznąłbyś w 
krwi ludzkiej, nie syciłbyś ślę nie 
ustarnie ludwikiem cierpieniami i lu 
dzką krzywdą.

Orlik nie odpowiedział Znów na 
stąpiło milczenie. Szli teraz obaj - 
obok siebie. U Starca między ibrwia 
mi -zarysowała się głęboka bruzda.

— Zawsze o tobie myślałem! — 
zaczął mówić stłumionym od Wzru
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szeniia głosem. — Tyle lat po śmierci 
ojca na rękach cię nosiłem, pieści­
łem jak sytna rodzonego. Pamiętasz;?

— Tak — ledwie dosłyszalnie od i 
powiedział Orlik, idąc Obok ze zwie j 
sizoną głową i -założonymi za siebie! 
rękoma.

— Zastanawiałem się często, co; 
cię gna? Myślałem: krew fantazja’ 
młodzieńcza; opamiętasz się i 'znalj 
dziesz sobie drogę właściwą. A tu — 
oto....

— Grzegorzu! Poco o tern mówisz 
— z goryczą wyrwało się z gardła 
Orlika.

— Pozwól mi dokończyć. Bo wi­
dzisz -czasem żastanaw aim siię, cizy 
nie moj-a w tym wszystkim wina, czy 
ja ni et mam grzechu bo przecież ja 
cię wychowałem, ja zastępowałem ci 
ojca od lat najmłodszych.

— Nie męcz!
_ N e męcz;?... A to, żeś duszę

moją zmęc-zył — to nic? Przecież ja 
za ciebie, Stefanie, zdawać będę mu 
siał rachunek na tamtym świecie. A 
co odpowiem Panu Bogu ? N;e ustrze 
gtem? Of! B-o też nie strzegłem bacz

nie! Nile strzegłem!
Orlik milczał.
— Nie Odezwiesz się? — z wyrzu 

tern dodał Grzegorz. Jia cię już nie i 
nic Obchodzę ii, nie nie Obchodzi cię / 
Zbawienie mej duszy. Ale czy matkę 
swoją pamiętasz'? Czy i, o  miej może I 
też dawno już zapomniałeś?

— Grzegorzu! — 'jęknął Orlik, — 
przypadając do rąk starca. — Żyje 
jeszcze?

— Żyje! — odparł starzec, cofając 
ręce.

— Gdzie?
— Tu w' Kobry nilu.
Jakby rażony tą wiadomością Or­

lik stanął i Oparł ślję o płot koło kito 
rego właśnie przechodzili.

_  Co di? Tak Cię to wzruszyło? — 
z odcieniem drwimy w głosie zapytał 
Grzegorz — Naprawdę nie wiedzia­
łeś. że matka, tu mieszka.

Nće wiedziałem! — szczerze od 
parł Orlik.

— Już niedługo będzie rok. jak 
przenieśliśmy się tu. Byle najdalej 
od tamtych przeklętych stron.

Orlik milczał.
Z ciemnego nćelba jak poprzednio 

siekł i siekł drobny delsi iczyk. Odno 
siło się wralżenie. że wokół słabych, 
naftowych .latarni, krążył nAzdńczo- 
ny rój małych muszek.

— No, a z -czego żyła?
— Toś sobie teraz dopiero1 przypo 

mni-ał? Nie czekała naipewno na to, 
aż jej coś przyślesz. Domek sprzeda­

liśmy. Złotych .rubli się trochę za to 
dostało. Prędko się jednak rO płynę 
ły, a- teraz jak mi -się jakaś praca na 
winie, mamy na eblab, a. jak nie — 
to na głodu o »-o usypiamy. Nie pierw 
szyzna nam ju-ż terał?)!

— Serce masz ciągle złote, mój 
-stary!

— Tyle tam mojej -zasługi, co nic! 
Bó°r czuwa nad nami i dr.ięki Niemu 
jakoś się żyje. Oto na przykład...

Lekki uśmiech błysnął na jego po 
marszczonej twarzy, gdy mńów - a- 
czął mówić:

—'N-aiprzykład dwa lata temu na 
wiosnę.. Martk-a prawie prziez miesiąc 
z łóżka wstać nie mogła. MyŚilałem. 
że jUlż koniec nadchodzi... A tu jak 
na nlieszczęście i mnie chwycił para 
lilż. Położyłem się...

Nikogo jni-e ml'laliśmy bliskiego 
przy sdbie. W zimnym, wilgocią na 
siąkłym pokoju leżymy tak oboje — 
głodni i spragnien":, chocialżby -kropli 
wody.. Nie było kogo posłać po — 
,cbldb, nie było 'ziresżtą za co tego 
•chlelbai kupić! J edino tyłkd nam pozo 
stało. Czekać na śmierć. Nagle., pa­
miętam dobrze była taka sama jak 
teraz noc. O szyby siekł deszcz... Na 
igle skrzypnęły drzwi. Do pokoju — 
wszedł jakiś młody czlłowieik. O nic 
nie pyta, jeno lampę -zapala na atole 
: d'o mojego tapczanu pOd-chodzi1. — 
Ma-tika spała... Zrazu przeląkłem się 
inieoo, ale pomyślałem, -że pomńże 

jeszieza i wody poda... A On wpatruje 
się we mnie przez chwilę i pyta?



Bolesław Polkowski

Rozwój Gdyini
Gdynia w dzisiejszym układzie | towarowego Polski, idzie przez Gdy- 

stosunków gospodarczych jest nie- nię.
wątpliwie najjaśniejszym punktem 
na terenie Rzeczypospolitej. Nie po­
dobna wskazać innego miasta w Pol 
sce ani innego odcinka pracy, gdzie 
by wykonano tyle i w tak krótkim 
przeciągu czasu, co w Gdyni. W wyś 
eigu pracy, nakazanym nam wszyst­
kim przez Wodza Narodu, Gdynia 
bezapelacyjnie zajęła pierwsze miej­
sce, pozostawiając wszystkich dale 
ko za sobą.

Nie ma się czemu .dziwić. Jak by 
pragnąc odrobić błędy i i -ahiiedbaniia 
których 'się dopuściła Polska przód 
wiekami ma odcinku marskim., wlszy 
stkie rządy odrodzonej Polski i cały 
Naród ze -zdwojoną, .strojoną energią 
zabrały s:ę do twórczej pracy na mo 
rzu. Postarajmy się tein ogrom proa 
cy predstatwić dobitnie, acz w pibrzy
mim skrócie.

* * *
Gdy szary żołnierz polski w szary 

dzień łutowy 1920 roku stanął nad 
brzegiem ńiozinanej, wielkiej wody, 
Państwo Polskie stało się właiścicie 
łelm 146 km. bn-egu morskiego i kil­
kunastu wiosek rybackich.

Nieprzyjazne warunki ^ołitycz­
ne i wrogi stosunek Gdańska, przy 
znanego Polsce jako port morski, — 
bez włączenia go do -ranie admini­
stracyjnych, głębokie zrozumienie po 
trzeby posiadania nortu własnego, 
niezależnego 
staniu Gdyni.

Gdynia więc spełnia pierwszorzęd 
ną i niezastąpioną rolę w struktur’ e 
aolspodarcząj iPofliski.

Obok wciąż rozrastającego :sdę ,por 
tu ipo-wstało miasto portowe. W ro­
ku 1920 Gdy na  była skromną wios­
ką rybacką,, 'Odlwieidzainą przez letni- 
ków, llciziącą zaledwie kilkuset mieś" 
kaióeów. Powstanie i rózbudówa por 
tu! ściągnęła tu nad morze liczne zaisr 
tęnv lud r pracy. Liczba ludności r 
roku1 na roik wzrasrta. W roku 1920 
Gdynia liczy już 12.000 mieszkańców 
w roku 103/1 — 30. 000. w roku 1933 
— 48.000. wT roku 1935 — 37.000, wre 
szcie obecnie. n"ai poc ątku 1937 roku, 
liczba ludności przekraczała 100.000 

Tak kolosalnym rozwojem nie ano 
fże ipo/szc-vci ć s i e  żadne miasto nre 
tylko w Polsce, lecz ! zagranica.

Wzralsta Gdynia nie tylko w T;c7- 
be ludności:, lecz również i terenowo. 
Warunki1 racjonalnej1 igolspoidarki — 
miejskiej oodyktowały potrzebę przy 
łąfczetmia do Gdyni wiosek sąsied­
nich, obszarów dworskich i lasów 
Obszer Gdyni w roku 1936 wynosił 
6 Mim. kwadratowych, .dziś wynosi 
66. a więc dokładnie 11 razy więcej.

Przybywająca do Gdyni ludność 
musiała izinaleźć dach nad głoWa —- 
to tdż rucih budowlany wykazał rów­
nież intensywne tempo. Jak grzyby

wtielpo deszczu, powstawały domy 
7/decydowiaiły o pow kie j maj,p jjzjig liczba budynkóiw w

Gdyni wynosi przeszło 7.500. Nieste
Jakże kolosalny musiał być na- gizybki rozwój miaista i wy so-kii'© 

kład pracy i kapitałów, gdy po 10 la €eny mieszkań spowodowały pow- 
tach Gdynia stała się portem na miia
rę europejską, w roku 1933 prześcig-. _ _  _
nęła stary Gdańsk, a w roku 1934; rM  f i  | » A C | |  KT
stała się pierwszym pod względem o £ i C I £ i l J I  J
brotów towarowych portem na Bał­
tyku, pozostawiając za sobą stare 
porty, jak: Kopenhagę, Stockholm,
Szczecin, Królewiec, Rygę, Tallin, —
Helsinki i inne pomniejsze porty re 
gionn Bałtyckiego.

Truidlno tu wymienić wszystko, co 
w porcie zrobiono — rzucamy kilka 
(lapidarnych cyfr: baseny portowe 
zajimują powierzchnię 320 ha. obra­
mowane są 15 kim. betonowych nab 
brzeży wybudowano 40 magazyn, o 
powierzchni Użytkowej przekracza­
jąc eĵ  200.000 m. kw. 75 dźwigów por­
towych i najbardziej nowoczesnych 
uirządzeń przeładunkowych, obsługu 
je obrót towarowy. Iluż budynkowi 
wreszcie dróg i mostów, torów kole 
jowych, wszelkiego rodzaju urzą­
dzeń [portowych 'zostało (wykona­
nych. Aparat techniczny staje się do 
■sikon ałym, jest w stad,i urn dal szej' roz 
budowy.

Powstaje i rozwija się aparat han 
dl owy — przybywają do Gdyni coraizi 
to nOwe firmy handlowe, przemysłu 
we, maklerskie, ekspedycyjne, ban­
kowe itd. illd. po to, by tym fżiywym 
odcinku pełnić swą pracę ku chiwiale 
i .rozwojowi rodzimego przemysłu1 i 
handlu.

Sięgnijmy po wyniki pracy portu 
gdyńskiego. Miarą tu będzie obrót 
towarowych. W roku 1927 tj. przed 
przed 10 laty. przez Gdynię przeszło 
•896.060 to-nn towarów, w roku 1936 
— obrót towarowy osiągnął ilmponu 
jącą cyfrę 7.743.000 tono towarów.
Ażeby sobie tę cyfrę uplastycznić — 
powiedzmy że równa się ona około 
15 tysiącom' podilągów towarowych.

W 'związku m obrotem towaroi- 
wym rozwija się rulcih otkrętowy. W 
roiku 1927 Gdynia cieszyła się z osiąg 
odętego rekordh: do portu zawinęło' 
w ciągu1 roku 542 statków. W roku 
1936 do Gdyni weszło 4.911 statków 
i to znacznie większych. Liczby mó 
wiią tu same za siebie.

Nasuwa się tu pytanie: Jaką ro 
lę odgrywa Gdynia w handlu zagra­
nicznym Polski? Rolę tę można uwy 
pnklić jedną liczbą: przez Gdynię 
przechodzi 46 proc. ilości i wartości 
handlu zagranicznego Polski, a więc

stanie paru tysięcy małych domków 
mieszkalnych, jedno lub paru izbo­
wych. Zarząd Miasta dąży do obec­
nie do przeprowadzenia racjonalne 
ro budownictwa socjalnego w posta 
ci osiedli i dotmów robotniczych.

O intensywności budownictwa w 
Gdyni powie iakt, że w okresie trzech 
ostatnich lat wybudowano w Gdyni 
przeszło 1000 nowych budynków, — 
kosztem przeszło 25 milionów zło­
tych. Obecnie znajduje się w stadium 
dalszego intensywnego rozwoju.

Zarząd miasta, na barkach które 
go spoczywa kierownictwo budowy 
od fundamentów miasta, obsługują 
cego jedyny port Rzeczypospolitej, 
powołany jest do nadania temn mia 
stu szkieletu w postaci ulic i placów 
oraz unerwienia go siecią wodocią­
gów, kanalizacji, elektryczności itp. 
Kosztem kilkudziesięciu złotych^ wy 
budowano w mieście i porcie blisko 
100 km. ulic zabrukowanych przepro 
wadzono przeszło 100 km. sieci wodo 
ciągowej, około 50 km. sieci kanali­
zacyjnej, około 20 km. sieci gazowej 
wreszcie przeszło 250 km. sieci elek­
trycznej. Trzeba podkreślić, że inwes 
tycje te są więcej warte, że są wyko 
nane przy zastosowaniu najnow­
szych zdobyczy techniki, a więc są 
w 100 proc. nadające się do użytku.

Do -inwestycji miejskich zaliczyć 
nalidży również budowę kilkunastu 
gmachów szkół powsizeohnych. bu­
dynków miejskich, budujących się o 
hemie hali 'targowej, rzeźni itp.

Trudbo to wszystko wylilctziyć, a 
cóż dopiero wykonać i oprzeć mą rac
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jonalnie opracowanym planie i progi 
ramie!

Gdy n a  — miasto portowe jest o- 
becnie w stadium intensywnej rozbu 
dowy. ,

Taki jest obra- Gdyni dotychcza­
sowej i jej rozwoju.

Zwróćmy się ku jej przyszłości.
Dziś Gdynia jest w połowie drogi 

do swej doskonałości. Powstał pierw 
szorzędny aparat pr eładunkowy — 
riie jest iedtnak 'jeszcze Gdynia por­
tem handlowym w pełnym słowa to 
go znaczeniu. Brakuje Gdyni jaszcze 
przemysłu i handlu na wielką skalę. 
Plan inwestycyjny Rządu, obok roz 
budowy filety handlowej, przewiduje 
dalisizą rozbudowę teehniiczną portu. 
Jesteśmy w przededniu budowy ka­
nału przemysłowego, wkopanego w  
głąb lądu, nad którym ma -powstać 
przemysł, związany z obrotem towna 
roWym suroweamd. Dałsiza budô Â a 
nabrzeży, magazynów, dźwigów jest 
w okresie realizacji. Miliony 'złotych 
asygnowanyich na ten cel, podniosą 
Gdyni na wyższe piedestały. Przecie* 
pamiętać trzeba, że obecny handel 
zagranicziny .Poliskii stanowi 'zialled- 
wie trzecią część tego, co było w ro 
ku 1929. iKonnUnktura się Odmienia, 
nasz handel -zaczyna wzrastać i pój 
dzie w pierwszym rzędzie przez G d y i 
nię. Być może niedługo będizi-emy pa 
trzyili na dzisiejsze rekordy portowe 
z pewnego rodzaju- ironicznym Uśmie 
dhem. Gzia® pędzi, a z- mim szybiko się 
zmienia rzeczywistość gdyńska.

Także i miasto Obecny plan rozbu! 
dowy Widzi Gdynię zą kilka lat na- 
ko miasto 250.000.

Zanim to jednak nastąpi, trzeba 
będzie jeszcze dużo pracy i dużo ka 
pitału włożyć do pełnego rozkwitu 
przyszłej wielkiej i pięknej Gdyni!!l

mąż leciwef damy
s p r a w ił  la n ie  t a n c e r z o w i- m a t e r ia liś d e

Do magazynu konfekcji męskiej 
p. ,f., „Burno i Skowroński", imiesz 
ozącego się w Al. Jerózottimiski-dh w 
w Warszawie przybyła w-czorąj w go 
dżinach południowych jakaś leciwa 
wytwornie ubrana dama, której to 
worzyisizył młody, przystojny męż­
czyzna. Nie dobrana paira załżądała 
okazania jedwabnej bielizny męskiej 
następnie zaczęła wylbieirać najWyk- 
wi.ntniejsze koszule, krawaty î  t. p. 
Gdy julż wybrano pokaźną ilość bie­
lizny, rachunek uregulowała... dai- 
ma, która spoczęła następnie w fote 
lu, Oczekując na zapakowanie naby­
tej konfękćji.

W teg chwili do magazynu wpadł 
ogromnie wzburztonv elegancki pan, 
który ibez słowa wyjaśnienia zaczął 
okładać laską towarzyszącego da- 
Tnie młodzieńca. Starsza pani krzyk 
nęła przeraźliwie i. korzystając z 'za 
mieszania, wymknęła się z magazy 
nu, Wsialdła do taksówki i odjelcba 
ła. Tym czasem przybyły pan z nieś 
łabnącą energią walił laską, po sku-r 
czonej postaci przerażonego mło­
dzieńca, którego też poturbował dot 
kldWie zanim personel sklepu zdołał 
go wprowadzić do wnętrza magazynu 
Jak wynikało z odry-wany-ch słóiw po‘ 
siadacza laski, jęst on mężem leci­
wej damy, która zakochawszy się w 
tancerzu jednego- z n-odniych l-o-kali,

bitżnterię i inne kosztowne rzeczy.
Obecny w magazynie współwłaś-

icieidl firmy, p- Burno, usiłował zaże 
gnać gorszącą scenę, wyprowadziło 
to jedlnak napastnika z równowagi 
do tego stopnia, że nie mając już pod 
ręką zbiegłego młodzieńca potłukł 
laską kilka szyb w gablotkach maga 
zynu.

-Dopiero ktoś z przechodniów wez­

w a ł  policjanta, który uspolkodł zaz­
drosnego męża i uchronił niefortun­
nego tancerza od dalszych konse- 
kwencyj czułości leciwej d-a-my. Po 
wylegitymowaniu okazało się, iż — 
krewkim małżonkiem kochliwej nie 
wiasity jest p. S. Gr., jeden z potenta 
tóW branży budowlanej w Warsza­
wie.

Przez 7 dni ze zwłokami siostry
Bukareszt.

W Czerniowcach policja dokonała 
wstrząsającego odkrycia. W  domu 
przy ulicy Rumuńskiej 134 mieszka­
ła polska rodzina Chałupów. Niedaw 
no Chałupa wyjechał w nieznanym 
kierunku, a żona jego Anna ciężko 
zaniemogła. Przy chorej została tyl­
ko jej siostrzenica, 18-letnia -dziew 
czynka. Od dłuższego czasu sąsiedzi 
zauważyli że nikt nie wychodzi z 
mieszkania Chałup. Nikt też nieod-

powiadał na ich pukanie. Przy porno
cy ślusarza wyłamano drzwi. Na łóż 
ku znaleziono rozkładające się jn i 
zwłoki zmarłej Chałnpowej, a obok 
nich leżała 18-letnia jej siostrzenica 
bez przytomności.

Policja stwierdziła, że Chałnpowa 
zmarła jeszcze przed 7 dniami. Przez 
ten cały czas razem ze zwłok, prze­
bywała jej siostrzenica, nieprzytom­
na wskutek wycieńczenia z głodu.

Najdroższe miasta w Polsce
-Przyjmuje za wskaźnik ceń kosz ; wiasi© podamy Wskaźnik -z- miesiąca 

tów żywności w miastach w roku — 1 stycznia 1937 — 45,3) następnie Piotr
u i ________ __________v 1928 — 100 w miesiącu lutym 1937 ków 57,3 (54,5) Łuick 50,8 (54,2), Byd-

iwydawaJia n-a niego oUbrzymie sumy roku najwyższy wskaźnik wykazał gosocz 56,6 (54,6 (5-1,1), Gniezno 56,3 
zaopatrując go w garderobę, bieli znę Chełm 58,2 (56,5) Płock 57,6 (w na- , (54.1) Częstochowa 56,3 (54,1) Droho

10-letnia zbrodniarka
utopiła koleżanko w walce o 20 groszy i

Niezwykła zbrodnia wydarzyła chciała -wyrwać monetę. Początkowo 
się w kolonii Zawady pOw. brzezińs- Gillówna chciała utopić. Prokopczy- 
kiego Zbrodni arką o-ka-zaiła się 10 kóWnę. Gdy jednak ta w ostatniej 
letriia córlka gospodarza Maria Pro- chwili zdołała się wyratować, ze -zło- 
k-opczykówna. Ści wrzuciła do rzeki Giló-wnę i cze

P wraz z- córką sąsiada 9-łetruą kała zanim ta nie poszła na dho, po 
Janina Gilówną nowraicała do domu czym udała się do domu.
W pewnej chwili przechodziły! mo- Wkrótce potytm Prokopczykówna 
stek, przerzucony nad rzeką Mroga. przyznała się matce do utopienia ko

_________________ ______ Nagie jędrną z dizi-ewczynek 'znalazła leżanki. Dowied-ziała się o  tym po
prawie połowa "towarów a będących 20 -groszową mOnetę. Na tyim tle po - laicja, kltóra niezwykłą, młodocianą 
przedmiotem zagranicznego obrotn sprzeczały się i pobiły. Jedna drugie] zaboj.czvmę aresztowała.

bycz 55,3 (51,2) Ostrowiec 55.1 (53,2)
Od 54 do 55 wykazują miasta — 

Łódź, -Siedlce, Zamość, Pińsk, Równe 
I Grudziądz, Katowice, Poznań, Bieis-
I TTrrolrAw Otrl K*! Hn PiA* 5» rroi7 fl W.fi,ko, Kraków. Od 53 do 54: Warszawa 
Włocławek, Kalisz Pabianice, Sostno 
wiec, Zgierz, Tomaszów Mazowiecki 
Inowrocław, Gdynia., Rzeszów, Stani 
sławóW.

Od 50 do 52 włącznie: Będzin, Dąb 
rowa Górriicza, Radom Zawiercie, 
Lublin, Białystok, Grodno. Łomża, 
Kowel, Toruń, Chorzów, Tarnów — 
Lwów, Przemyśl., Kołomyja. Stryj, 
Tarnopol.

1
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Słynne prima aprllsow e kawały
Kiełbasa, zamiast miecza katowskiego

Podrobione zaproszenie królewskie
figla będzie ścięty. | kany!

Zmyślona uroczystość.
I we współczesnych czasach zda­

rzały się głośne na cały świat prim a: jechał do pałacu Buckingham. Dum 
aprilisowe kawały. Tak, naprzykład me wszedł do przedpokoju, lecz tafia 
przed kilku laty kilka tysięcy osób (dowiedział się od szefa recepcji, że j*e

Zwyczaj płatania figlów i Zwodzę 
nia bliźnich w dniu pierwszym kwie 
tnia, znany jest podolbno od czasów 
starożytnych. Pośród tysięcy i ty się 
ięy figlów prima apriłrsofwych są, też 
taicie, które przeszły do historii, czy 
to ze względu na osoby, które nimi 
się zabawiały, lub przez nie zostały 
zwiedziony czv też a uwagi na wyjąit 
kawą pomysłowość.

Odrzucony prezent. 
i\Ve Francji żart prima apriliso- 

wy tna/rywa się ,*Póilsson d\Avnil . 
Nazwę tę naldama żartom priima apn 
listowym od czasów słynnego figla 
jaki książę Kondeusz wypraw ił— 
wszechmoc nemu podówczas kardy­
nałowi Mazarini. Mazanina był wiel­
kim mężem stanu, ale miał śmies** 1 
na wadę: był niesłychanie Chciwy i 
lubił bardzo przyjmować prezenty.

Pierwszego kwietnia ksiąiżę Kon- 
deuisz posłał kardynałowi w prezen­
cie rvtoe nieświeżą. Mazarini nie przy 
iał prezentu. Można soibie wyobrazić 
ijego gniew, kiedy dowiedział się po 
pewnym czasie, że ksaiążę umieścił 
w rybie wspaniały pierścień z kosz­
townym brylantem.

Ksiąiżę Kondeuss i cały Paryż — 
śmieli się z kardynała, który nie 
przylawszy ryby pozbawił się uki> 
tego w niej cennego prezentu.

Okrutny /żart księcia.
Filip Dobrotliwy ksiąiżę burgUndz 

ki m ał ulubionego nadw/omego tref 
nisia Kollinga, 31->go mąroa 1446 ro 
ku ksiąiżę wezwał trefnisia i powię­
dnął, że, ponieważ nazajutrz jest 
pierwszy kwiecień, trefniś powinien, 
być przygotowany na jakiś figiel. 

Na to Rolling Odparł:
— Niech wasza książęca mość 

sam się strzelże, aby nie został jutro
oszukany! . .

Księciu podobało się zuchwal­
stwo trefnisia i zaproponował mu 
za/kład: jeżeli trefmsdowi uda się wy 
prowadzić w pole księcia otrzyma 
tyle dukatów, ile zmieści się w jego 
błazeńfeikiej czapce. Jeżeli natoomiast 
trefniś nie zdóła wypłatać żadnego

Jak z tego widać /żarty Filipa Do 
brotliwego nie były pozbawione ok
rueżeństwa.

Wieczorem treiflniś został ż/apro­
szony na kolację do księcia, Pod 
czas kolacji książę kazał dolewać 
trefnisiówd co najsilniejszych win, 
aż ten zupełnie /stracił przytomindść 
i odniesiono go do domu.

O północy do mieszkania błazna 
przyszli zbrojni słudzy księcia i uś- 
piw,ego Kollinga zanieśli spowrotem 
do pałacu. Tam książę wraz z dwo­
rzanami, zasiadł przy stole nakry­
tym czarnym suknem, wezwał swe­
go nadwornego kata i kazał trefni 
sia przebudzić.

Przebudzany trefniś zi przeraże­
niem rozglądał się dookoła, a ksiąiżę 
rzekł:

— Błaiźnie, przespałeś cały dzień
pierwszego kwietnia! Teraz, stracisz 
głowę!

Trefniś poddał się swemu losowi. 
'Położył głowę na pieniek. Wystąpił 
wówczas kat, podniósł w górę olibrzy 
mi miecz, lecz nie opuścił go, a odło 
żywszy na bok, szybko schwycił ol­
brzymią kiełbasę i tą kiełbasą ude­
rzył w kark Kollinga. Rozległ się — 
śmiech wszystkich obecnych. Ale .ry 
chłq śmiedh ten zamarł. Nieszczęśli 
wy trefniś leżał ną ziemi nie dając 
znaku, życia. Zapanowała cisza. Kii 
ku dworzan zbliżyło się do trefnisia 
,: próbowało przywrócić go do przy­
tomności. Napróżno 1

Książę przeraził się. Zrozumiał, 
de trefniś pod wpływem nagłego w- 
zrUszenia umarł na atak sercowy. 
Fan(iewTaż był doń tbardzo przyjwtią 
zany zaczął gorzko płakać, wyrzuca 
jąc sobie, że swym żartom przypra­
wił go da śmierci.

Wówczas 'trefniś zerwał się na 
rówine nogi! i ze 'Śmiechem pOwiie - 
diziiał:

— Mości, książę, Umyślnie udałem 
pijanego, gdyż spodziewałem się ja 
kiego® podstępu! Okazało się teraz 
że jednak nie ja, a książę został oszu

■a najwyższych sfer angielskich ot­
rzymało pięknie drukowane zapro­
szenia na uroczystość „tradycyjne­
go mycia ,f;gury kamiennej1 lwa", — 
Znajdującej się na podwórcu zamku 
królewskiego, w Tower. Punkt zbor­
ny naznaczono wszystkim przed Bia 
łą Bramą.

W  oznaczonym terminie zebrało 
się przed ziarnkiem Tower całe Zbie- 
gowisko. iPrzybyili niemal wszyscy za 
proszeni goście pdstrotjeni w uroczy 

ste sizaty. Szukano Białej Bramy — 
Okazało się że ani takiej bramy, ani 
żadnego lwa wogółe nie ma, ai cała 
uroczystość została zmyślona przez' 
jakiegoś figlarza, który /zapewne w 
mieszany w tłum śmiał się serdecz­
nie ze skutków siwego figla.

Dotkliwy Ikalwał urządził sławny 
'angielski literat Oskar Wilde swemu

przez sądu amerykańskie.
Pascaie popełnił pierwsze morder 

stlwo w roku 1924 d: został wówczas 
skazany na 15 lat ciężkiego więzie­
nia; ponieważ w ciągu dwuch lat 
sprawował się w więzieniu nienagan 
nie, wypuszczono go na wolność, — 
gdyż przyrzekł i nadal dobrze się pro 
wadzić. Niebawem jednak zamordo 
wał niejaką Mrs. Dawson, uciekł i  
dopiero w r. 1932 dostał się w ręce. 
sprawiedliwości. Zasadzono go na do 
żywotnie więzienie. Człowiek ten — 
jednak miał szczęście. Wybuchł bumit 
między więźniami!. Pascaie nie namy 
ś łając się wiele stanął po stronie do 
zorców i pomógł bunt uśmierzyć — 
w nagrodę za lojalność 'został wy-

przyjacielowi, wówczas jeszcze mało. 
'znanemu,, choć później bardzo sław 
In emu 'malarzowi Wlhiisflerowi.

Wbistler był bardzo zaroizuimiia/- 
ły. Tę zarozumiałość wykorzystał 
Wilde i posłał mu /zręcznie podrobią 
ne zaproszenie na prywatne pnzyję 
cie do króla. Wbistler ubrał się we 
frak, specjalnie zamówiony, wyna­
jął karetkę i pierwsz/elgo kwiettnia po

go zaproszenie jest sfałszowane. Mu 
siał jak niepyszny wrócić do domu i 
przez długi c/as był celem kpin lon 
dyńskiego, świata literacko - artysty 
czinego.

Oszukany malarz zemścił się:
/Pierwszego kwietnia następnego 

roku Oskar Wilde, który zawsze — 
■znajdował się w  trudnościach mater 
jalnych, otrzymał od jakiegoś niezina 
mego wydawlcty czek opiewający na 
noważniejsizą sumę na pewien bank 
szwajcarski. Wilde miał dużo kłopo 
tu z odnalezieniem tego banku i z 
przesłaniem mu czeku do zrealizo­
wania.

Okaało się jednak, że czek był pod 
robiony, a podpisany na nim wydaw

wał właściicieila garażu — 'został — 
zinóW skazany nla więzienie i znów 
go wypuszczono /za „diobre sprawo­
wanie się w  Więzieniu. Niedługo po 
tem wziął udział w napad zi e ma bank 
Wraz 7/ innymi gangsterami i zastrze 
lił 'znów przy tej okazji człowieka — 
Sąd znowu zamilaist k,ary śmierci 
skazał go na ciężkie więzienie ,s.k.ąd 
po raz piąty wydostał się drogą le­
galną na wolność.

Niestety, eksperyment stosowania 
ułaskawień wobec zalfw&rdzilałych 
recydywistów /stworzył w Ameryce 
plagę 'gangsterów, ndespótykaną ni 
gdzie na całym święcie. NiedbłęstWo 
i pobłażliwość w stosowaniu wyjnia 
ru sprawiedliwości sprzyjało rozwo 
jawi zbrodnie zośc i.

ca nie istnieje!
Podrohł go Whiistler.

PoWailliiiiołf snuta ommikafiM
iPięciokrótny morderca Józef Pas puszczony na wolność. Gdy tylko .zna
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Hwhntha no piramidzie Cneopra
(Zwykłemu śmiertelnikowi Wuryś 

cie, którego los Obdarzył promien­
nym uśmiechem ,i zawiódł go w ten 
lub inny sposób — aiż do wrót puaty 
ni, rozciągającej isiię już nieopodal Ka 
iru _  najczęściej czar pustyni ude­
rza do głowy, jak mocne wino. Ma­
rzy mu się, że jest sławnym podroż 
nikiem, którego stopy dotykają dizae 
wiczych terenów gdzie nigdy mkt 
nie dotarł. Śnią mu się fantastyczne 
nrzygody z tysiąca i jednej nocy, oa 
kirywa sezamy ii brodzi po tajemni 
fCZYcb ogrodach Allaiha. Wstcłipd* - 
cudowna kraina z bajek dzieciństwa 
dźiała na umysł jak haszysz. To te® 
i nam czar pustyni uderzył do gło­
wy i my, dosiadłszy poczciwych wiOi 
blądów, strojńydh wuprząż z biało - 
czerwonej wełny i obwieszczonych 
srebrnymi chwastami i błękitnymi 
„budiżrukami" od uroku — marzyliś 
my, iże jedziemy na podboj kramy
z bajki, gdzie najdziwniejsze przygo 
dy dzieją się poprostu na jawie.

Karawana nasza nie była lalczna 
składały siió na nią dwa wielbłądy i 
mały biały osiołek, na którym jechał 
przewodnik. Posuwaliśmy się 'zwol­
na po piaszczystym morzu, ppziosta 
wiając za sobą piękny Hotel Minna 
Houise, który leży na samym skraju 
pUstymi. Słońce ipiiekło uiemiłosiier- 
nie, choć był to właśnie pierwszy — 
dzień Bożego Narodzenia. Zawieszę 
ni tak na wysokich kullbakaich, koły 
sani .rytmicznym rucherm wielbłą­
dziego kroku, między złocistymi pi ais 
kami pustyni i bezkresem błękitne 
go nieba przeżywaliśmy jakąś cuido 
wną złoto - błękitną bajkę.

Dostojny muzułmanin wielką si 
wą brodą, który człapał ma czele ka 
rawany na' białym osiołku, wydawał

się nam tajemniczym wcieleniem — 
Mahometa. Osiołek popędzany gar­
dłowymi okrzykami o niezTózumia 
łym brzmieniu biegł drobnego tru­
chcika po Iżółtym piasku, a poczci­
we Wielbłądy podążały za nim, koły 
sząc się majestatycznie. Niebawem 
nasza mała karawana zatrzymała się 
u stóp największej zagadki świata. 
Przed nami w blaskach zachodzące 
go słońca, na tle błękitu nieba:, na — 
wpół pogrążany w p:askach pustyni 
— stał odwieczny strażnik pustyni: 
Sfinks. Serca uderzały nam szybko 
tak że przez/ małą chwilkę zabrakło 
nam tchu. Szeroko otwartymi oczy­
ma chłonęli iśmy kształt tego zagad­
kowego bóstwa, królującego od kil­
ku tysięcy lat nad bezkresem pusty 
ni. Na sizczerniałym obliczu, nad któ 
rym /znęcał się czas i wichry pustyni 
zastygnął ów tajemniczy uśmiech, 
którego zagadkowy czar opiewali po 
eci. Staliśmy, jakby urzeczeni; tym 
dziwnym uśmiechem z przed kilku 
tysięcy lat... Skupioną olsza przerwał

R Ku rozpaczy małe co obdartuska 
nie kupiliśmy zielonej, szkaradnie 

brzydkiej ,,lź:,s“ . WsiiedHiśmy na — 
wielbłądy i Odjechaliśmy w kierun 
ku pobliskich piramid.

Dziwne uczucie 'ogarnia człowie 
ka na widok tych potężnych grani­
towych błolków, spiętrzonych oneiś 
■żmudnwm, a nieraz śmiertelnym wy 
sitkiem 'zastępców niewolników. Ileż 
kiwi,, .ile łez1 wsiąkło w  ten złocisty 
piasek pustyni 'zanim stanęła pira­
mida — pomnik wieczystej chwały 
dumnych synów słońca. Kolosy te z 
kamienia, wyrosłe z niedoli i  ludzkie 
go cierpienia, przetrwały do dziś pra 
wie menairuiszdnie.

Dziwnie się robi na mvśł, że tu na 
tym pustynnym szlaku w schyłku 18
stulecia Wielki Cesarz Francuzów 
podziwiał te piramidy .i tak samo, jak 
my stał oczarowany zagadkowym uś 
miechem odwiecznego strażnika pu 
sty ni — Sfilnkisa?

Ale nie czas na zadumę nad wiel 
kością minionej Chwały, bo oto jak­
by z piasku wyrośli! Obok nas czar

.nagle piskliwy dyiszikaint małego Ob! ni współwładcy i bosi przewodnicy, 
dartusa, który 'biegł ku nam zdysza! Ujęli nas nad ram;ion.a i popychając
ny ścieżką wiodąc- od strony pira­
mid Gisch. Wreszcie dopadł do nas 
i gadając coś zalpamiętale, wciskał 
nam w ręce jakąś małą figurkę, — 
sprytrii/e podrdbiioną .na branż zaśnie 
działy patyna długich wieków. Zapy 
tane o powód tej zapamiętałej tyra 
dy czarnego djablecia — „wcielenie 
Mahometa" odparło bez zalęknienia, 
licząc (zresztą poniekąd słusznie) na 
naszą ignorancję w dziedzinie wscho 
dnich mitów: *

„pyta, cr>' chcecie /nabyć — za wy 
jątkowo niską cenę posążek bogini 
„IzŁs“ , która była ulkóchana małżon 
ką Sfiklsa"?

i Ciągnąc jęli windować mozółnie na 
wielkie hloki kamienne, 7/ których 
zbudowany jest największy z tych ka 
miennych kolosów — piramida Che 
opsa. Na nić się zdały perswazje i 
próby samodzielnej „kleterki". ;Blok 
granitowy jeslt tak wysoki, że sięga 
nam niemal po ramiona. Takie dra­
panie się .jest 'zresztą /bardzo uoiążli 
we. Musieliśmy trzykrotnie odpocząć 
przy tem patrzenie wstecz grozi verti 
gem . Wreszcie po wielkich mozo­
łach z /sercem .literalnie w gardle i 
.puls. 'żyłami; uciedłiiśmy .pełni zwy­
cięskiego triumfu, na ściętym szozy 
cie piramidy, skąd roztaczał się cudo

wny /widok na pustynię. Słońce chy 
łiło się już ku 'zachodowi — błękit 
nieba rozpalił się żywym złotem i za 
lał się w złocistej gamie blasków z 
płiaiskaimi pustyni. Zachody słońca 
na pustyń1! mają tą właściwość, że 
niebo całe roztapia się jalkby w powo 
d/z/i złota — nie ma żadtnych /innych 
ba/rw, ani' purpury, amiil fioletu — 
wszystko dokoła ton ie1 w złocistej 
poświacie.

Piramida zdawała się być ciemną 
wyspą w oceanie roztop/: on ego złota 
Odurzeni tym przepychem blasków 
siedzieliśmy zapatrzeni w cud zapa­
dającego za pustynię słońca — gdy 
nagle ciichy brzęk raziległ saę za na 
szymi piecami i jednocześnie poczu 
liiśtmy arcy-niemiły odór kiepskiej 
nafty.

Obejrzawszy się poza siebie — 
struchleliśmy .i! świętego oburzenia. 
Zaledwie o kilka metrów od nas; na 
płaskim głazie, stał... prymuls. Taki 
sobie zwykły tendentny, wykoślawia 
ny prymus, na którym zezowaty bru 
'das, który robił tu widocznie na — 
szc-zycie piramidy „honory d>omu“ 
warzył dla nas beibatę w niebieskim 
.imbryiku,. Z obleśnym ulśmiecb em, 
szczerząc żółte zęby /brał brudnymi, 
palcami kawałki cukru 7/ papierowej 
torebki i kładł je do dwóch malut­
kich fililżanek.

(Herbata <na piramidzie Gbeopsa!
Czar prysł... Rozwiały się wszys­

tkie 'złudzenia i nas'za piękna złoto 
/ — błękitna bajka, j/ak Iikatr z połarna 
i nylmlf/i skrzydłami stoczyła się po .gra 

nitowym zboczu niramidy Cheopsa 
aby lec w prochu codzienności u .jej 

I istóp....



Ocalona rodzina szwajcarska »
Groźna katastrofa trzęsień a bie­

rni' jaka wydarzyła się w tych dniach 
w Szwajcarii przyniosła kolosalne 
spustoszenie. W kanton, fryburskim 
miało miejsce cudowne ocalenie ro­
dziny gospodarza Reecka, o którytm 
szczegółowo pisze prasa szwaijcarsi- 
ka.

Fakt tein miał następujący prze­
bieg:

Kiedy w godziiinalch porafnnych 
wszyscy znajdołwailt s ę w domu, gos 
podlarz IRaecik zaproponował siwyim 
synom i żonie zajrzeć do olboiry.

,Z wiosną należaflló .pr ygotcwalć 
wapno do wybiel dn i a zniszczonych 
ścian. W momencie gdy cała rodzina 
wkroczyła do obory, nastąpił krótki 
wst rzęs podziemny i dom mieszkał 
ny całk owitemui uległ zniszczemiiu. 
Szpary powstałe po trzęsieniu ziemi1 
dochodziły do podwórza i zatrzyma­
ły się tuiż przed Obrębem obory.

Reetekowle zrozumieli w jednej 
ehwiiti, iże sekunda spóźnienia grozi 
laby wszystkim śmiercią. Cudowne 
ocalenie za które dziękowali Opatrz' 
nosek stało się przedmiotem licznych 
komentarzy wśród ludu szwajcar­
skiego.

Bomby dynamitowe przeciw 
wronom

Farmerzy stanu Oklahoma w A- 
meryce Północnej zwrócili się do 
władz stanu, doimagąjąie się uisunę- 
cia plagi wron, niszczących ozimi­
ny i szkodzących zasiewom.

Władze stainu pragnąc usunąć 
rozmnożona plagę wron wyasygno­
wały na ten cel 8.000 dollarów i przy 
stąpiły do energitazneiga tępienia pi a 
gi. Na polach wyżłobiono 50.000 — 
gniazdek dynamitu, które wybucha 
ły nabijając na miejscu ptactwo. — 
Tym sposobem na polach Okl ahomy 
wytępiono w ciągu minionej ziimy o- 
gółem 200.000 Wron. W prasie amery 
kańskiej fakt ten został szczegółowo, 
opisany i malaizł swój' piastvczny ty 
tut. jako „wojna i\ wronami11.

Dzienniki? podkreślają że władze 
zgodziły się na tak poważny wyda­
tek jedynie dlatego., gdyż roiplctwo 
Stanu jest solidarnie zorani:owiane 
i dlatego potrafiło narzucić swe żą. 
dania kierowhikdm rządu.

Z  pastuszka biskupem
Św. Kongregacja Obrzędów zezwo: 

Tiła ostatnio na rozpoczęcie procesu 
kanonicznego w Sprawie 'beatyfikacji 
pierwszego Ibtekupa diecezji St. Al­
berta ,.(obecnie Edroonlton) Justyna 
Witalisa Gramdin. Świą.toibliwy ten 
kapłan urodzony w r. 1809 w St. 
P !erre la Cour, karierę życiową roz­
począł od skromnej .pracy pasterza. o  
wfitec. Ręka Opatrzności przeznaczy­
ła go jednak do pasterzowania wier 
nym. Poczuwsziy powołanie kapłańs­
kie młody Justyn po odbyciu nauki 
wstąpił w r. 1863 do zakonu obla­
tów Niepokaiainego Poczec a  NMP. 
a w rok później udał sliię ma pracę mi . 
siyjne do Kanady. Tu wytrwałością » 
swoja misyjną., budującą# poboiżnoś 
cią. i niezwykła umiejętnością w o- 1 
beowainiu z łudiźmi zdobył tak wiel- i 
kie poważanie, że już w  r. 1857 ołrzy 
mńł sakrę biiskupią i godność koadiu 
tor a diecezji Saint-Banit aee pod Win 
mipeg w kanadyjskiej prowincji Ma 
nitoba. Kiedy w r. 1871 z dawnego 
wikairiatu apostolskiego utworzono 
nowe biskupstwo St. Albert w pro­
wincji Alberta, godność pierwszego 
jej ordynariusza) Otrzymał wielce już 
■zasłużony ks. bitskup Grandim.

'Diecezję swą .podniósł kulturalnie 
niezmiernie wysoko, nawracał In­
dian plemiona Gree i Black-Font, za 
kładał szkoły, ciągle oibjeiż.d!żał s\vą 
diecezję, uaucział i nawracał osotoiś- 
icie. W powstaniu Indian w r: 1886 r. 
potrafił przez ,siwą interwencję dopro 
wadzić do zgody powstańców z rzą 
dem angielskim ku zadowoli emi u obu 
stron uzyskujących należne im pra­
wa. Giesizył islię .opiniilą talk świątoblii 
wej postaci, że jeszicze za żyda maey 
wano go .świętym północnego zsacho 
du“. Umarł w r. 1902. .(KAP.)

Niebezpieczeństwo jednostronności
w produkcji rolnej

Z różnych okolic kraju nadcho­
dzą wieści o pojawiającej się tenden 
cji immiejszen'a otoszeru upraw roś 
Lin przemysłowych tak oleistych, — 
strączkowych iltp. ima rzeczi zwiększę 
nia uprawy zbóż chlebowych. Bez 
wątpienia tendencja ta powstała na 
tle tegorocznej zwyfżki, cen zbdża.

Należy zwrócić uiwagę na miebez 
pieczeństwo jedhastrannoiściW produ 
kcji roślinnej. JednostropnOść ta — 
izwiększa znacznie ryzyjko gospodar- 
r owiani a, uzależniając wyptkii goispo 
darcze od sytuacji, .która Ukształtu­
je się w jednej tylko grupie produk­
tów roślinnych. Odwrót od: uprawy 
niezbożówych opierao się ponadto na 
nieidość pogłębionej ocenie sytuacji. 
Obecne ceny zbóż nie mogą stanowić 
wystarczającej' podstawy dla przeWd 
dąemia ceny Zbóż w okresie pożniw 
nym,, tzn. tym. w którym większość 
rolników sprzedaje stosunkowio* naj­
więcej .zboża. Ceny te są d‘zt!ś wyższe 
od cen eksportowych o kilka złotych 
oo .wynika z wielu wyjątkowych dzyń 
ników sili nie w tym roku dzałają- 
icych 'nrzeciętny urodzaj) duże pogło1 
wie truody chlewinej i bydła itp.).

Nie przesądzając kształtowania 
się cen ku końicowi przyszłej kaimpa 
nii zbożowej, można zi całą pewnoś­

cią twierdzić, że w okresie pożniw­
nym utrzymanie cen na poziomie ce 
ny eksportowej nie będzie rzeczą łat 
iwą, a niemożliwe jest liczyć w tym 
okresie na to, żeby ceny w Polsce — 
przewyższały ceny Światowe. Jaik 
wskazuje praiktyka wielu lat — a/ni 
.zwroty ceł, ani interwencyjne zaku­
py nie są w stanie w pierwszym okire 
sie kampanii, Uniezależnić nas od 
cen światowych, a nieraz nawet nie 
.pozwalały .zapewnić rolnikowi pols­
kiemu ceftiy światowej. Pomimo więc 
tego że polityka rządu zamienia do 
zapewnienia opłacalnych cen na zbo 
iżat — nie sposób uważać za zapew­
nione utrzymanie w okresie pożu w  
nym Obecnego poziomu cen żbóż, — 
gdyż państwo1 nie dysponuje dosta 
tecznymi środkami pieniężnymi dla 
zagwarantowania takiego rozwoju 
cen. Jeśli .chodzi o uprawy niezlbciżo 
wie, to w większości tych upraw na­
stąpiła tzwyżkia niemniej siĄna, nilż 
w dziedzinie zbóż.

W  Odniesieniu do przyszłego ro- ’ 
kiu stwierdzić należy, że ze względu 
na mniejszą wartość obrotów artyku t 
łalmi takimi^ jak (nasiona Oleiste, — 
atrączkCiwe itp. działanie rządii w, 
kierunku utrzymania pożądanego po 
iiom u cen jest znacznie łatwiejszą i

że w ciągu ostatnich lat działalnia te 
w większości wypadków były uwień 
czone pomyślnym skutkiem, — wal 
na więc mniemać, że podobnie bę­
dzie przedstawiać się sytuacja i iw 
roku przyszłym.

Rolnictwo nie powinno z powodu 
.przejściowej siJniejszej zwyżki cen 
żbóż załamywać (podstawowej linii 
rozwojowej, która (być musi .przecho 
dzenie dó upraw cenmiejśzyCh, po­
chłaniających. więc pracy i mniej na 
rażonych na kohkiurencję ze strony 
krajów zamorskiich, rzucających na 
rynki światowe masy taniego zboża.

Potworną parę trucicieli
o s a d z o n o  w  w ię z ie n iu

Do jednej a klinik prywatnych dla 
umysłowo chorych w Warszawie — 
przywieziono przed kilku dnidm: 46 
letniego Leona Targowickiiego zie­
mianina z pod Krotoszyna. Chory 
był nieprzytomny i ulegał ostrym a 
takom szału. W klinice umieściła go 
■żona 23-lefcnia Maria ora® niejaki — ! 
Ludwik Warchowicz rzekomo przy- ’ 
jagieł chorego ziemianina.

Już po dWruid!nioWym pobycie le­
karze zaobserwowali na pacjencie o 
znaki; występujące ziaiżwyiczaj u osób 
zatrutych pewnego rodzaju rośliną 
Działanie jej Objawia się w  ten spo­
sób. iż wywołuje w organizmie bar­
dzo silne zaburzenia', wysoką gorącz 
kę, oraz ataki! przytnominające Obja­
wami ataki furii u Umysłowo cho­
rych. Dzięki zastosowaniu odpOwiOd 
nich odtrutek Targowic kiego udało 
się uratować od niechybnej śmierci.

Ponieważ pacjent nie umiał wyją 
śnić przyczyny swej choroby, a istnia 
ło podejrzenie, że był on otruty, 'za 
wiiadomionoi policję.

DochOdzenie dało rewelacyjne wy 
nikji. Ustalono Ąże Tatgowiciki padł 
ofiarą zbrodniczego zamachu uplaruo 
wianego przez żonę ii jej przyjaciela 
Warchlowiioza celem zawładnięcia — 
majątkiem. Za nawową 'zbrodnicze­
go kochainaka niedoszła mę|źobójczy 
ni dała mu d'o wypicia Odwaru trują 
cej rośliny. W przekonaniu iż Targo 
wieki umrze, umieszczono igo w lecz, 
niey i; rozipOwszechniono wśród kre 
wnyćh i iznajomyich wiadomość o rze 
kornej chordbie umysłowej. (Po ■ do 
chodzeniu wyrodną parę trucicieli — 
aresztowano. Badana TargowiCka | 
przyznała się do iżbrodniicziego tziaima 
chiu uplanOwianego wra® ze swym 
przyjacielem. . •

O n i ( | # l 4 c r  m a t k i
Ci których los szczęśliwy zawiódł, 

alż na Jaisny Brzeg pamiętają dobrze, 
małą wiloslkę Gourdon między Can­
nes i 'Njceą. Wioska ta tuli się jak 
ialskółcze gniazdo dlo Stromej .skaty, 
wysokiej na 800 metrów. Prowadzi, 
do tej małej niedostępnej wiOsko tył. 
ko jedna droga, wijąca się zygza­
kiem między dwiema przepaściami. 
Mieszkańcy tej wioski opowiadają — 
ciekawym turystom zdarzenie praw 
diziiwe, które miało miejsce przed — 
w elu laty .na tej drodze, U któte 
jest jak niezwykłe, że pamięć o  nfem 
przetrwała po dzień dzisiejszy.

Oto pewnego razu jechał tą górs 
ką serpentyną do Gourdon wózek za 
przężony w jednego konia. W wózku.

siedziało sześciu mężczyzn i jedna, 
kobieta z niemowlęciem miesięcizł- 
nem na ręku.

W pewnej chwili koń się spłoszył 
i rzucił się wraz z wózkiem w prze­
paść. Wszyscy ujrzeli ostatnim prze 
błyskiem przytomności' straszliwe wi 
dmo śmierci na dnfe przepaści.

Jakimś' niewytłumaczonym in­
stynktem wiedziona młoda, matka w, 
ostatniej .chwili odrzuciła dziecko na 
drogę .Icóż się stało, siedem osób 
które snadło z wózkiem w przepaść, 
zdołało się uratować, czepiając się 
krzaków i Odniosło tylko lekkie ra­
ny i‘ zadrapania. Tyllko dziecko zginę 
ło ma miejscu, trafiając główką ma 
kamień. ( |

27 int w łóżku
Sędziwa bo llicząca 99 lat miesz 

kiainka Altony, odznacza się dziw­
nym przywiązaniem i wiernością do 
swego łóża, w którym przebywała 
prawie 29 lat. W roku il910, kiedy sta, 
ruisizka zachorowała1 lekarzi stwier­
dził, że jest zaziębiona i że wobec te 
go najlepszym środkiem będzie leże 
nie w łóżku. Kiedy po kiilku dniach 
zdrowie chorej Uległo poprawie le­
karz: zalecił jej dla wszelkiej ostro® 
ności pobyć jeszcze dwra tygodnie w 
łóżku.

Chora zastosowała się do tych za 
leceń i polubiła połbyt w łóżku do te

go stopnia, że ki>edy później całkoiwd 
tcie wyzdrowiała, nie opuszczała już 
posłania. Długie lata mijały wśród 
cod ziemnego leżenia w łóżku. Staru 
szce umilały czas w.rtuczki' odczytu 
jące zaiwisize w godzinach poobied­
nich wiadomości' ® prasy oraz imte 
resujące książki).

Zapytana z okazji siwych 99 uro­
dzin1, czy nie sprzykrzyło się jej ży­
cie, odświaidezyła przedstawiiciełowi 
,Dai&y (Mail11, że czytając książki i 
wsłuchuj ąe się w dźwięki radila prze 
(żywią jakgdyby swą drugą młodość.

Kuracja w głębinach morskich
W Tokio zdarzył się .wypadek 

jednemu *z« murków. Wskutek żbyt 
szybkiego wydidbycia go ma powierz 
chmie, doznał uszkodzenia przewo­
dów pokarmoWylcb ii1 żołądka.

Lekarze . zastosowani! nieawykły, 
sposób lec zeniai tego pacjenta, mia­
nowicie zalecili mu, przy ścisłylm sto 
Kowaniu dyety., opartej ma spożywa 
nilu soków owocowych i siadłego m.le 
ka, przebywać na tej głębokości w 
morzu, na której domnał wstrząsu.

Przebywać mus: nurek stopniowo 
na corazi większej wysokości w mo­
rzą  aiż organizm przyzwyczai się 
do pow ierzchni ponad poziomem mo 
rza. Nurek traktuje tę kuraioję powa 
żmie i przebywa w głębi morze od 21. 
do 24 gddizdin na dobę.

Odziedziczył 80.000 bucików 
z  lewej nogi

Pewien bogaty amerykański fab­
rykant obuwia pozostawił testament 
który wywołał wiele kOmplikacyj — 
wśród stfer prawnliezyćh, a  zmartwię 
nia w rodzimie 'zmarłego fabrykanta. 
Pozostawił on 80.000 par bucików, z 
tym jednak że .jednemu z synów za 
pisał wfeizystkie buciki^ ® lewej nogi 
a drugiemu synowi z prawej1 nogi. 
zastrzegając, iże nie mogą porobić 
między sobą żadnój w-ymiiany bezpo 
średnio, ani pośrednio.

Obydrwiaj poczynili starania o  oba 
leniie takiego, testamentu, sprawa jed 
nak Przedstawia siię bardzo źle, po 
nieważ testament był sporządzony 
całkowicie formalnie, w pełni władz 
umysłowych zmarłego.

W uzasadnianiu swej ostatniej wo 
I® fąbrykant nadmdenił, że czyni to' 
dlatego, aby odzwyczaić Edwarda i 
Roberta, takie bowiem imiona no­
szą ci spadkobiercy tego niezwykłe 
go tasita.manftu, od nieciziułolśłci, któ 
rą stale się odznaczali. Adwrokaci ła 
mią sobie jednak nadal głowę, czy 
nie da się obalić tego w każdym ra­
zie bardzo dziwnego zapisu.

Pogrzeb odbył s:e sowifty, ale nie 
boszczyk pochowany był tUkże z dwo 
ma lewymi butami.

Światowa wystawa w San Fran­
cisco budowana na sztucznej 

wyspie
Światowa wystawa w roku 1989 

odbędlzae się w Sam Francisco. Prace 
nad jej iprzygotowaniem są już w peł 
nym toku. Wydarto do tej pory mo 
rzu 400 akrów, tworząc sztuczną wy 
sipę, która po uporządkowaniu zosta 
nie zabudowana. Budowanie są dwa 
największe mosty na świecie, jeden 
łączący iSan Francisco z zatoką Oak 
land długości 8 i pół mil. drugi: „Gol 
den.Gate11 (złote wrota) łączy mia­
sto z przepiękną aleją położoną na 
północ od Sam Francisco. Sztuczna ta 
wyspa zostanie po wystawie żarnie 
niona na lotńisko, a 4-ry największe 
budowle na hangary.

.Stąd utrzymywaną będzie komu 
nikaoja lotnicza transoceaniczna. Co 
godzinę na w yspę będZie się mog. dó 
stać 35.000 zwiedzających. Ogółem 
wystawę zwiedzi 20 milionów ludzi. 
Plac do parkowania aut jest oblicza 
ny na 14.000 wozów.
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Z  Pomorza i  dalszych ziem Rzeczypospolitej
Na]piero stenllzadMeraz „łosim śmierci**

Osławione czesopismo niemieckie 
„Das Schwarze Korps rozpoczęło od 
pewnego czasu energiczną kampanię 
o legatlne uprawianie t. /.w. „łaski 
śmierci" t. j. pozbawienia „z litości" 
życia jednostki nieuleczalnie chore i 
..życiowo bezwartościowe." Punk­
tem wyjścia do tej kampanii był nie 
da winy bardzo łaigodny wyrok sądu 
przysięgłych w Weimarze wydany 
na ojca. który własnoręcznie zrobił 
zabił strzałem z rewolweru umysło 
wo chorego syna, gdyż nie chciał, a- 
by „krew jego żyła w niewoli za kła 
dn dla obłąkanych".

„Schwarzes Korps" sławi ten wy 
rok, jalko odruch „zdrowego rozsąd­
ku" narodu i domaga się, aiby wino­
wajcy karę darowano całkowicie. — 
PraWo o sterylizacji — pisze — jest 
dopiero początkiem. Dążąc do oczy­
szczenia rasy nie tylko trzeba strzec 
społeczeństwo przód możliwościami 
dziedzicznemi obciążeń cielesnych w 
formie sterylizacji ale konsekwetot- 
nie usuwać ze społeczeństwa jedńós

tki nieuleczalnie chore i dla społe­
czeństwa niepdżyteczne.

EEutanazja w tym wypadku, pró 
buje thimaczyć „Schwartzes Korps" 
tnie wykluczat chrześcijańskiej miłoś 
ci bliźniego, bowiem pod mianem bid

źniego trzeba rozumieć tylko jedno s 
tkę zdolną miłość tę przyjmować i 
podobną miłością odpłacać. Należy 
powołylwać do życia prawo, które po 
magać będzie naturze i jednostkom 
niezdolnym do życia ułatwiać zmie- 
śmierć be1'bolesną, przyznając im 
prawo do „łasiki śmierci".

Aresztowanie groźnych 
bandytów

Przed kilkoma tygodniami doko­
nano zuchwałego napadu bandyckie 
go na kantor pralni Karoliny Ko ier 
rowskiej w Warszawie. Bandyci o- 
bezw ladnili ekspedientkę. Józefę Do 
mańską i pod erotźbą moża imusild 
ją do wydania pieniędzy. Nadto na­
pastnicy skradli bieli z,nę i garderobę 
klientów ;̂, część bielizny zniszczyli, 
po czym zakneblowali usta ekspe­
dientce, 'związali ją i zbiegli.

Zawnadomlbna ipdlicja wszczęła

Gumowe pontony
Włoskie oddziały saperskie rozpd 

częł ' stosowanie na szeroką skalę 
pontonów" gumowych. Specjalnie — 
skonstruowane z trwałych opon pon 
tony odznaczają się praktyicznością 
i lekkosaii" - dzięki czemu przepra 
wy przez rzekę mogą się odbywać w 
rekardowo ■Szybkim czasie, Umożli­
wiając nawet w ięk szy m  oddziałom 
przejście w szyku zwartym.

Forsowanie Tybru przy ulżycdu ko

lum pOto nowych wykalzaiło wysoką 
sprawność oddziałów saperskich w 
skład których 'zaliczono pontony giu- 
mowe w" miejsce datwnego sprzętu 
drewnianego.

Zapotrzebowania na sprzęt gumó 
wy jest zaspokajane przez armię — 
włoską w jednej <z firm turyńiskiteh, 
która produkuje potntony, dOstoSowa 
ne specjalnie dla większych i mniej 
sz'rc.h oddziałów wojska.

energiczne dochodzenie itnńeibawem u 
jęła. dwóch bandytów: Władysława 
Kamiński ego przezwiskiem „Łysek" 
(nigdzie miiemeldowany). Henryka Po 
1 et tyło (iniemeildowany), obaj poszu­
kiwani za rabunki przez policję, oraz 
Henryka Piekarskiego, znanego opry 
suka i awanturnika.

Kam ński po napadzie zbiegi <z — 
Warszawy i ukrywał się po różnych 
„meHinajeh“ na prowincji, został jed 
mak rozpoznany w chwili, gdy przy 
był ima święta do stolicy. Całą trójkę 
bandycką osadzono w więzieniu.

Olbrzymia kradzież
Gdynia. — Na szkodę ‘Stefanii Bor 

tmanii zam. wr Gdyni ul. Świętojańs 
Mej1 81 dokonano kradzieży galrderO 
by bielizny, srebrnej zastawy stoło­
wej ii biżuterii łącznej wartości oko 
łi 3,000 zł.

.Wykształcenie”  władców Kremla
Z okazji ibćhodu stuletniego u.nŁ 

icersytetu kijowskiego — odbyła się 
w kijowskiej operze uroczysta aka 
iemia. której przewodniczył prezes 
kijowskiej rady miejskiej — Peru- 
izański. Zebranie uchwaliło wybrać 
honorowym prezesem uniwersytetu 
Stalina i nadało tytuły dokiorow" 
(honoris causa" Stalifnowi,  ̂Kagano 
wieżowi i Woroszyłowowi .

Dość osobliwym jest fakt, że z po* 
ród nowych ,doktorów" najwyższe 
wykształcenie posiada Kaganowiez. 
ętórego zwolniono swego czasu z szó 
dej klasy gimnazjalnej'. Stalin do­
szedł tylko do 3 klasy, a Woroszy- 
Ów z zawodu ślusarz — ukończył 
ylko powszechną szkołę. W wiąz- 
cu z obchodem otrzymali wysokie od 
maczenia Schmallhausen, Pałładin, 
ETrawe. Fin oraz Jaworski.
Powódź unieruchomiła fabryki

Jugosłowiańskie miasto Semlim 
malazło się wskutek katastrofalne­
go wylewu rzeik pod wod.

■Najwięcej ucierpiała fabryczna 
•zęść miasta, w której znajdowały się 
luże zakłady i wytwórnie. Wezbra 
ie fale rzeki wtargnęły do piwlnrc 
parterowych hal fabrycznych, unae 

nchomiając maszyny..
Olbrzymie warsztaty samochodo­

we zostały zallanetak dalece, że mimo 
aatychmaatetowego 'ztastośowania — 
»ómp ssących woda wtargnęła do 
)bok położonych magazynów, niśz- 
jząc świeżo lakierowane karoserie.

Robotnicy zajęci na miżsizych kon 
fygrnacjach fabryk zorganizowali po 
ąozeuie zajpamocą zaimprowi zowa- 
lych wind, które funkcjonowały z ło 
Iziu wiz dłuż ścian zakładów.

Wybuch prochu zranił chłopca
Bydgoszchz. — W 'niewyjaśnionyj 

larazfie sposób 12-letni Tadeusz Ko; 
izucki otrzymał dość dużą ilość pra 
hu, 'Zi którego zrobił sobie naboje 
sybuclhowe. Jeden z takich naboi Uł­
ożył wczoraj na podwórzu i usiłował 
ozbić kamieniem. Nierozważna ta 
abawa zakończyła się faitalhae. Chło 
►iec doznał poważnych okaleczeń — 
warzy i rąk. Musiano go odwieźć do 
szpitala Miejskiego.

RUCH STOWARZYSZEŃ
Towarzystwo Hod. Drób. i Gol. Porad.

„Goniec" w  Chojnicach.
Walne zebranie odbędzie się dnia 

3. 4, 37. o godzi. 20-tej w’ lokalu p. 
Engel..

O punktualne przybycie wszyst­
kich członków prosi

Zarząd.

Brusy. Baczność Inwalidzi.
W niedzielę dnia 11. kwietnia br, 

o godz. 12 w" oołudnie odbędzie się 
doroczne walne zebranie miejscowe­
go Koła Związku Inwalidów" Wojen 
nych R. P. u kolegi Taskiego na któ 
re się zaprasza wszystkich członków 
Na porządku obrad ważne sprawy.

Zarząd.

Towarzystwo Pszczelarzy Chojniee.
Do wiadomości członków" Towa -̂ 

rzystwa, którzy zamówili cukier do 
podkarmiania pszczół, że takowy 
już nadszedł i jest do odebrania u 
skaibnika Towarzystwa p. Thiede, 
Chojnice ulica Marszałka Piłsudskie 
go Nr 37. Zarząd.

Stowarzyszenie Właścicieli Nieru 
chomości w Cho&ndlcalch (prezes po-i 
seł Stamm) Posiedzenie kwartalne 
odbędzie się w wtorek dnia 6 marca 
1937 r, po polndnin o godz. 8 w sali 
p. Urbana, na które uprzejmie ząpra 
sza Zarząd.

Kat. Stów. Czeladzi — Oddział I 
w Chojnicach ogłasza, że 'zebralnae 
plenarne (mieś.) mające się odbyć; 
dnia 6 kwietnia wypadnie i urządza | 
się o jeden tydzień później dnia 13; 
kwietnia 37 r. o  godz. 20-tej w lokalny 
p. Urbana.

Zarząd.
<

Baczność.
W poniedziałek dnia 5 bm. o go­

dzinie 8. wieezi. odbędzie się schadz­
ka wszystkich graczy T. G. „Sokół" 
t. m. T dtulż i II druż i juniioróiw w 
świetlicy Ze względu na wybór katpi 
tana i wielu tóiych poważnych — 
spraw nTuybycie Wszystkich graczy 
konieczne. Czołem!

Kierownik Sekcji Piłki 
Nożnej.

Kolejowe Kolo L. O. P. P. 
Parowozowni Clównej w Chojnicach
zawiadamia, że kursy Obrony prze 
ciwlotaiiczo gazowej dla rodzin, za 
czynają się: kurs I. dnia 5. 4., kurs 
II.. dnia 6. 4. i kras III. dnia 27. 4. 37.

Programy wykładów są do odeb 
ramia u  sekretarza koła L. O. P. P. 
p. Galikowskiego., Biuro Parowozów 
ni GL w Chojnicach.

Rok więzienia za fałszowanie 
świadectwa lekarskiego 

Tczew. — Na ławie oskarżonych 
zasiadła 'Paulina Zittermanmówma 
pod zarzutem sfałszowania ślwiadect 
wa lekarza powiatowego. Zmieniła;

ona określenie niezdolności do pra­
cy iz 50 na 80 proc., "wysyłając nastę 
pnie sfałszowane świadectwo do — 
władz. Winą Oskarżdnej zostiaJa w 
zupełności wykazana, wobec czego 
skat ano ja na rok aresztu.

i
Wyłowienie topielca.

Tczew. — Rybak p. B. Burczyk
z Tczewa Zgłosił policji, że w czasie 
jazdy łódką po Wiśle za Portem Zi­
mowym :w kierunku Czatków, zna­
lazł zwłoki topielca, które wyciąg­
nął na ląd. Władze sądoiwo - lek ar 
skie przeprowadziły sekcję zwłok. 
Wszczęte zoisitały dochodzenie celem 
stwierdzenie nazw. tragicznie zmar­
łej osoby.

Na rzecz bezrobotnych miasta 
Czerska

Toruń. PAT. Wojewódzki W y­
dział Wykonawczy Zimowej Pomo­
cy Bezrobotnym komunikuje że wt 
dniu 11 kwietnia rb. odbędzie iśiię pu 
blic/ina izbiórka uliitezna. na rzecz bez 
robot nych miasta Czerska, ,naj|bar- 
dz ej dotkniętych "biedą ze względu 
na specyficzne położenie gospodarcze 
miasta Czerska.

Pożar zniszczył gospodarstwo
Świecie — W 'zagrodzie rolnika! 

Wilhelma iKlawunna w Worzys- 
kacih pow. świeckiego' powstał pożar 
kltóry zniszczył stodołę wozownię i1 
kuźnię, wyrządzając szkodę na suimę 
około 6.500 zł. Ponadto spaliły się ru 
■chomóści — maszyny rolnicze, sprzę 
ty rolnicze oraz motocykl, których 
wartość poszkodowany oblicza na su 
mę około 15.000 'żł.

Przyczyny pożaru narazie nie usta 
łono. •

Nowe wykopaliska w Wielkopoisce
Poznań. — W’ lasku w Waszano 

wie w pow, kępińskim natrafiono 
przy sadzeniu drz<ewek na starodaw 
ne cmentarzyislko. Znaleziono kilka 
urn z prochami i  kośćmi. Urny są 
kształtu baniastego. Pochodzenia ich 
narazi e n:e stwierdzono.

Zgon kapłana polskiego 
w W. M. Gdańsku.

Gdańsk. — W dniu 31 marca br:
odbył się w Schónenbergu uroczys­
ty pogrzeb polskiego kapłalna ś. p: 
iprobOszczia ks. IWysoickiego. ZJwłoki' 
'zmarłego złożono na specjalne jego 
życzenie na miejscowym wiejskim 
Cmentarzu.

Staraniem Towarzystwa Geograficznego we Lwowie została zorganizowana 
pierwsza polska naukowa wyprawa na Grenlandię pod kierownictwem znanego 

polskiego badacza polarnego prof. dr. Aleksandra Kosiby. pi|jgp£§ 
Zdjęcie nasze przedstawia w fotomontażu : na górze na prawo rzut oka na 
wnętrze przybrzeżnej strefy Grenlandii, u dołu typową chatę eskimoska —  z 
lewej strony na dole Eskimoskę w stroju odświętnym, u góry podobiznę 

kierownika ekspedycji na Grenlandię prof. dr. Aleksandra Kosibę



K R O N I K A !  Operetka „Wesoła GMówKa" w Chojnicach
Sobota
3

kwiecień I
Dziś Ryszarda 
Jutro Izydora 
Pojutrze Zwlast,N.M,P

Wsehód słońca 6 09 
Zachód słońc0 27,lg

Kwesta uliczna na rzecz ibezrobotn.
W niedzielę dnia 4 kwietnia r. b. 

od giodlzSiniy 9-tej do 13 tej umądżia 
Miejscowy Komiiltet Pomocy Zimowej 
Bezrobotnym kwestę uliczną na — 
rzecz* bezrobotnych przy Współudżia 
le czołowych osobistości miasta Ghoj 
nic.

Komitet Wykonawczy zwraca się 
z gorącą prośbę do zawsze ofiarne 
go Obywateilstwa miasta Chojnic i o 
kolicy, o łaskawe składanie datków 
na rzecz bezrobotnych,

Chojnice dn. 1 kwietnia 1937 r.
Przewód n ic ząr y 

iS i1 e r a c  k i 
Burmistrz: 

„Kot w Butach" na scenę 
Hotelu (Urbana

Dla wszystkich dzieci1 miasta —- 
Chojnic przygotował zespół Opery i 
Opere tki, iz Poznani a pod dyr. Zyg­
munta Wojciechowskiego milę nie 
spodżiankę gdyż wystawi w środę 
dhia 7 kwietnia 1907 r. o godz, 16,15 
(4,15) ipopół. przepiękne 'bajki muzy 
cane w 3 aktach ,ze śpiewem i tańca 
mii ot. „Kot w butach". Duiżo ‘humo­
ru, śpiewów i tańców, piękne dek ora 
Cje, kostiumy, i/iapewniią te pnzaśliicz 
ne bajki. Bilety w cen;:|e od 20 gr. do 
1, zł.

Wielka atrakcja w „Polonii".
Po Usilnych staraniach udało się 

gospodarzowi hotelu Polonia pózytei- 
kań dwie znakomite siły scen war­
szawskich i póznalńskich pp. — Aidę 
Kruczkowską i Dery Gerleih.

Występy iich cieszę slię należnym 
powodzeniem. Trzeba obiekPyiwnie 
przyznać, że jeżeli chodzi! o tańce — 
■Współczesne, to w Chojnicach już 
bardzo dawno nie widzieliśmy ich 
tak wspaniale odtSworziolnycb. iPonald 
to występy słynnego humorysty — 
liliputa Jana Świlcza, którego pełnie 
dowcipu kuplety wywołuję kaskady 
śmiechu. Całości dopełnia koncert 
doskonałego ‘kwartetu p. Skrzypiń 
skiego. .Tedlnym słowem w Polonii! 
jesit obecnie wszystko: kobieta, hu­
mor, wino, taniec i śpiew.

- Gdzie się dziś bawimy?
Na ten temat nie warto prowa- 

' d z ć  długiej' dyskulsiji. Trzieiba Skorzy 
stać ze zaproszenia chojnickich So­
kolic, które tę drogą zapraszają wszy 
st kic ha sympatyków i zwólenników 
spralwy sokdlej na dancing, odbywa- 
jęicy slię dziś 'wńeżareim w hotelu „Po 
lotnia".

Niewątpliwie miejscowe społeczeń 
stwo pospies y lic  nie *ma imprezę So 
kolie, gd'yż 'Wiadomo, że u  Sokolic 
można się naprawdę zabawić wesoło 
i w miłym nastroju.

Jak się dowiadujemy po długiej 
przerwie zjeżdża do Chojnic znakimi 
ty zespół Opery i Operetki zi Pozna­
nia pod dyr. Zygmunta Wojciechows 
kiego i wystawi w środę dnia 7 kwiiet 
mila 1937 r., o godz. 20,15 (8,15) wiieoz>. 
w sali Hotelu Urbana superszlagie- 
roiwę i igłośtnę mai cały świat operet 
ki w 3 aktacha Lehiara pt. „Wesoła 
Wdówka" Fascynujące tło libreta, 
piękna muzy kia, śpiew i dujżo hum o 
ru spralwiły że ...„Wdówka"... ni etyl 
,ko obeszła wsaystkie sceny świata w 
tvm tryumfalnym pochodzie ale do­
czekała się realizacji na filmie.

Obsada ról starannie doibrana. W 
roli tytułowej zdrsprezentuje w peł­
ni blasku swego talentu primadonna 
operetki Danuta Leska. Partnerem 
.Tej będiziie znakomity tenor Opery — 
Warszawskiej i Pomorskiej Stefan

Czerwiński. Doskonałą parę wodewi 
listów odtworzy ulubieniec publiczi- 
nóści Stanisław Winiecki i urocza 
Hanka Dobrzanka. Przedstawiciela 
mii żywiołów, humoru będę niezrów 
nane komicy Roman Cichocki i Ka­
rol Koszela i baiwić będę publiczność 
do łez.

Piękne ewolucje i tańce Układu 
Haliny Lubicz pod której kierOwnict 
wam balet odtańczy taniec czaono- 
górskil tango i polkę komiczną —

Całość wyreżyserował i przygoto 
wał reżyser Teatru Wielkiego w Faz 
naniu Boleslaw Horski.

Nowe piękne dekoracje, własny 
zespół muzyczny uzupełni to piękne 
widowdlsko. Bilety w cenie od 75 igr. 
do 2.50 zł. wcześniej do nabycia w 
Księgarni ,Djziennika iPottnorsklego".

Okręgowe zawody „Sokola1*
Jutro w niedzielę, odbędzie się In 

stracja techniczna Okręgu II. iSóko- 
ła w salUi Gimm a,stycznej przy Kon­
wikcie.

Lustrację przaprowadizi o godz. 
9 -tej naczóluilk „Dzielnicy Pomors 
kiie Sokoła".

Po lustracji odbędę się zawody 
gimnastyczne o mistrzostwo Okręgu.

Zawody ping rpongowe o mistrzo 
stwo zostanę rozegrane o godz. 14 
w Ognisku iK. iM. S. ż.

0 godz. 16-tej odbędę się w sali 
gimnastycznej ipr7y konwikcie za,wo 
dy bokserskie o tytuł mistrza. Okrę­
gu.

Kurs programowo - metodyczny 
z nauki religii.

W bież. tygodniu odbył się w 
Chojnicach kurs pragamoWo - meto 
dyczny z religii urządzony przez miej 
scowe Koło Stowarzyszenia Chrzęści 
jańsko - Narodowego Nau ozyciel st wa, 
iSizkół Powszechnych. Kurs udał się 
pod każdym względem.

Przybyli licznie Wielebni XX. i 
Nauczyciel stwo z obwodu szkolnego 
chojnickiego razem było 204 uczest­
ników- kursu.

Z władz szkolnych Zaszczycili kurs 
swoją obecnością ip. insp. szkolny Ro 
chton i *». insp. szkolny Bombicki.

Kurs otworzył prezes Koła p. — 
Skulić i wskazał na potrzeby unziądze 
n:a kursu z naiuki religii. Potrzebę 
ta zad okurnenitówali najlepiej sami 
uczestnicy swoim licznym przyby­
ciem na tenże kurs.

Na kursie wykładali względnie 
nrowadzili lekcje praktyczne: W. Ks. 
Kanonik Dr. Rozjkwi talsk i, rektor 
,Sem. Duch. w Pelplinie, W. Ks. Kar 
czyński PrOf. Sem. Duch. w Pelpli­
nie i W. Ks. Prot. Groch,ocki z Kóś- 
'■ er yny.

Talk wykłady jak i przieprowadzo 
ne lekcje praktyczne stały na bardzo 
wysokim poziomie nCdagoeńczmrym. 
metodvcrnym i retorycznym, budząc 
wc.lkie zainteresowanie i zadowole­
nie wśród uczestników kursu.

Wielka Wieczornica
Związek Rezerwistów Koło1 w 

Chojnicach urządza w lokalu „Hote 
lu Uńbana" Wielkią Wieczornicę skła 
dającą się ,z przedstawienia teatral­
nego z dwUch arcywesołych komedi 
i farsy pod tytułem „Szczęście w ko 
szu" oraz „Goście" i to w sobót ę dn. 
3 kwietnia 1937 r. a mianowicie o go­
dzinie 20 przy bairdzo niskich ce- 
naCh wstępu od 0.49 do 1,50 ził. —

Przedstawi Cnie dla wójska i mło­
dzieży7 o gódz 17,30. Wstęp po 0,20 zł. 
Od osoby. Po pr^edstawienru wieczór 
nym Zabawia taneczna wstęp od oso 
by 49 groszy.

Czysty dochód orzeznaczony jesit 
na urządzenie biblioteki i zakup ra 
dii a dla rezerwistów.

Komu leży dobro na sercu armii 
rezerwowej winien powyższą impre­
zę poprzeć.

Dopisał jedno zero...O
Dnia 30 ubm. do jednej z firm — 

‘branży (nawozów ról n iczyich w Czors 
ku cigłosił się podejrzeny D. Włady­
sław z Szyodorfu z kwitem na wyda 
nie mu 20 icitr kainiitu.

Jak się wylkazało podejrzany D. 
kwit wystawiony ma 2 ctr. kaińitu i 
riapłaicoiny sfałszował na 20 ctr. z do 
pisaniem jednego zera.

Dlaczego nie więcej zer....
Kradzież kartofli z kopca.

W nocy z dnia 31. marca na 1 bm. 
nieznani sprawcy dokonali kradzie­
ży 40 icftr. kartofli wartości 120 ził. z 
kopcia na szkodę majątku Czartoło- 
mre. Po sprawcach nie ma śladu. 

Zebranie Związku Emerytów 
Państwowych Wdów i Sierot 

odbęd zie się w środę dnia 7 kwietna 
o godz 5-tej popoł. w lokalu ,vebrań 
u pana BCtytny przy Placu Jagiiellioń- 
skim na które zaprasza wszystkich 
członków Zarnąld.

Wiadomości
z Urzędu Slann Cywilnego Chojnice 
miasto za czas od 13 do 31 marca 37.

R a z e m  przez ż y c i e
Gutrnan Gamel kupiec z Gorson

Roszią,
Loork Gustaw robotnik roawię- 

dziony z Martą Krenską ur. Berenidt
Miszówski Bronisław z Chojnic 

Topole Iii. kawaler i szwajcer z Sy- 
nak Leokadię, robotnicą.

KowaLskli1 Józef nauczyciel kawa 
lar ze Złotowla (N.iemcy) i Czarnota 
Martai książkowa.

N o w i  o b y w a t e l e
Dahlke Luc jan! krawiec syna Zyg 

muint,
Owsińiski Józef, robotnik sytna Sta 

nisław.
Brioger Walenty ogrOdniiik syna 

Edwin Grzegorz.
Lipiński Józef, robotnik kolejowy 

;z. Obkas syna Jan,
Bezuch Paweł rzeźnik córka Jad 

wilga Józefa,
iSzeififler Franciszek, robotnik sy 

na Józef Marian.
Drzazgowski Feiliks rybak syna 

Wojciech Franciszek,
Korowski Józef, rybak córka Feli 

cja Helena.
Czakowski' Piotr porucznik Wojsk 

Polskich, córka Krystina Danuta Z o  
fia.

Dołata Stanisław kupiec syna — 
Mar an, Lech,

Kupczyk Bernard rzeżnik syna 
Demard Benedykt.

Puifelski Franciszek pomocnik 
gastronomiczny córka Zofia Gertru 
da,

Szwrem)in Jan krawiec córka Ur­
szula.

Bobkowski Józelf sir. poster. Pol. 
Państw, syna Zbigniew Ryszard.

Fi:k's Paweł stolarz sytna Gerhard 
Paweł,

iNiłeZależnie od powyższego zanoto­
wano jedno urodzenie nieślubne płci 
żeńskiej i' troje martwych w tym — 
dwoje bliźniąt płci żeńskiej i jedno 
płci; nieustalonej.

Oide,sMi3 na z a w s z e
Rudnik iSylwester robotnik z Zy 

chce iłat 67 miós. 2.
Lipiński Jan syn robotnika kolej. 

1 dzień.
ŻywBckó Teofili kawaler zam. w 

Karsinie lat 26 i 8 mieś.
Vrychłai Ryszard 8 mi:‘es.
Kruszewski Feliks robotnik 96 1.

Wydala fałszywą jedno-złotówkę
Dnia 2 bm. niejakaś M. żona sto 

larza zamieszkałego w miejscu będąc 
w posiadaniu fałszywej jedno- 
złotowej monety wydała ją w mle­
czarni Leoo Jadwiei za pobrane mle 
ko. PóToja zajęła falsyfikat i spisała 
z podejrzaną protokół.

Posiedzenie Rady Miejskiej 
w Czersku.

Czersk — Dnia 31 marca u godz. 
20-tej przy udziale 12 radnych pod 
przewodnictwem burmistrza p. Pra­
buckiego odbyło się postedzenie Ra­
dy Miejskiej miasta Czerska.

Na porządku dziennym była spra 
wa uzupełnienia budżetu z roku gos 
podaro ego 1936/37. W wolnych gło­
sach omawiano spraWę bezrobot­
nych.

ut 1937
Z okazji rozpoczęcia

ROKU JUBILEUSZOWEGO
m ojej firmy

urządzam od czwartku, dnia I-go kwietnia br.

Wielkti sprzedaż propagandowa
go^cenach nadzwyczaj korzystnych.

Zwracam Szanownemu Obywatelstwu uwagę na moje okna wy­
stawowe i zwiedzenie mego magazynu bez przymusu kupna

D om  M ód

J.jQcz9fiikt Hast. St. Bączkowski
Chojnice.



Prać czy moczyć bielizny ?
MNHHHHNM

( l e n k o  I
I Henkeia 
} Sodo do prania

|IK i bielenia
k 8 e :  c h l o r k u

Naiefty wyzbyć się mylnego mnsemonio, te konieczne 
i«st kłopotliwe pronie bielizny przed gotowaniem. 
Wystarczy moczyć bieliznę w ciągu nocy w Henko, 
zby usunąć z niei największy nawet brud I plamy.

1 1j j l  I
'bprzebaż tyike w paczkach -  Wystrzegać się oeśładownictw t

.

, ,
MM

W  najbliższym cza­
sie ukaże się polski 
przekład sensacyjnej 
książki ,,W  jedena­
ście lat do okolą 
świata1*, którego au­
torami jest reprodu­
kowane na naszym 
zdjęciu rodzeństwo, 
Patience, Ryszard i 
John Abbe. Wspom- 

książka jest 
sensacją Ameryki, 
jedną z najczęściej 
cytowazych, najwię- 
•ej omawianych, naj 
bardziej zabawnych 
opowieści ostatnich 
kilku lat. Czołowi 
krytycy anglosascy 
określają ją jako pra­
wdziwy fenomen sa­
morodnego talentu 
dziecięcego.

WIOSNA

NADCHODZI

Obok rolnik przy 
szcz epienin drzewek

Toruń.
Niedziela 4 bm. 9,00 Trans­

misja nabożeństwa z Bazyliki św. Jana 
w T* uniu, po nabożeństwie —• płyty, 
11,00 Przegląd teatralny, 15,30 Audycja 
dla wsi, 19,18 Program na dzień nast., 
1S,i i  Z regioru do regionu, 20,32 Wia­
domości spcrtewe z Ponurza.

Poniedziałek 5 bm. 7,25 Parę 
informaryj, 13,i0 Melodie z operetek, 
15,15 Polskę utwory skrzypcowe, 15,35

Poga ank ■ a. o ec na, 15,40 Płyty* 
16,00 Rozmowa ze słuehacsami, 18,28 
P g^dank* aktualna, 18,35 Lekka mu­
zy a fortepianowa — płyty, 18,45 Pro­
gram na dzień następny, 19,00 Audyeja 
t< łnhrska.

Koniee Dziale Redakcyjnego
Redaktor odpowiedzialny: Stałam 

Czajkowski w Chojnicach. 
Odbito czcionkami druk. ZiemI 

Zaborskiej.

I Hotel Polonia S
O  wtaśc. A. Szwemin Q
o  o
OOOOOOOOOOOOOOOOGOGO
00 Codziennie onstepo SS

znakomitych artystek scen war- o o  
szawskich i poznańskich |». Ady Q Q  

K ruczkow skiej i Gery Gerlein w q q
przebojowym programie. q q

Ponadto występy Q Q
słynneso humorysty Jono Sooiczo o o

Koncertuje kwartet pod dyrekcją OO  
p. Skrzypińakiego OO

Wyśmienita kuchnia warszawska— OO  
Wyborowe napoje. OO

Lokal otwarty do godz. 4-tej rano. o o

O O O O O C I
> 0 0 0 0 0 4

W a p n o  budowlane 
D ź w i g a r y  

C e m e n t
oraz wszelkie w zakres wchodzące 
artykuły poleca po cenach konkurencyjnych

R. F r . Stamm nast.
Konstanty Parszyk

Rynek 9 Tel. 133
Składnica własna ulica Pocztowa 8-13

Nadszedł czas
kiedy daje się czyścić garderobę 
fachowo i tanio

u Farbie rni Chemiczne] i Pralni

Dr. Proebstel 1 Sko §
Chojnice, Człuchowska S Q

Kołnierzyki prane i prasowane u nas O
wyglądają jak nowe — Ceny niskie! ^

O O O O O O O O O O O O G O O O O O O O

ODWOŁUJĘ
słowa wypowiedziane do 
p. Matejskiego w Chojni­
cach na panią Gertrudę 
Krzoskównę narzeczoną p 
Bronisława Kuchenbeckera 
w Chojnicach i ostrzegam 
przed dalszym rozgłasza­
niem tych wieści.

H. Freiwald.

M ieszkanie
składające się z 3 pokoi, 
kuchni, łazienki, balkonem 
wraz z ogródkiem wynaj­
mie się korzystnie urzęd­
nikowi z dniem 15-go 
kwietnia lub 1 maja r. b. 
Zgł. do admin. Dz. Pom.

Reklama -  dźwigała kaadla

UPRZEJMOŚĆ

Służący do włamywacza: 
z wami pomówić, mój panie!

Słeneczne 3 pokoj.
mieszkanie od zaraz do 
wynajęcia oraz 1 pokój 
w dobrym położeniu na­
dający się na warsztat do 
wynajęcia. Br. Schilla, 
Człuchowska 27.

Dziewczyna
czysta, umiejąca dobrze 
gotować potrzebna od za­
raz. Zgłoszenia w eksped. 
„Dziennika pomorskiego**.

Sluźąoa
najchętniej z wioski może 
się zaraz zgłosić, oraz 
ogrodnictwo do wy­
dzierżawienia

H. Schiilke, Dolina 
k/Chojnic.

Mieszkanie
3 pokoj., alkierz i kuchnia 
od 1. V. 1937 r. do wyna­
jęcia. Człuchowska 15.

ZarubeK Karpin
zw ierciadlanego

1 i 2-roczny oddam do­
póki zapas starczy.

A . B 0T T N E R
Wysoki Młyn, pocz, Ra­
ciąż pow. Tuchola,

ktoś chciałby

ROZBITKOWIE

—  Wierzy pan, że oni nas odnajdą

—  Pan może na mnie liczyć, gdyż jestem 

przez policję trzech państw śledzony.

Przedpłata s
Miesięcznie w ekspedycji . . • • • 2,00 zł.
Z odnoszeniem i w agencjach . . • £>0 u .
Na poczcie już z odnoszeniem . • • «•
Strąki i inne nieprzewidziane wypadki zwalniają 
wydawnictwo z dostarczenia numerów bez zwro- 

3  ta częćei kwety abonamentowe'.

DODATKI: „Orędownik Powiatowy“ , „Rodzina", „Powieściowy* 1 „Zabory11
Redakcja i Admin. CHOJNICE, ul. Człuchowska 13 

TeMnocny i dzienny nr. 44_____________
Wydawca: Gerard Schreiber w Chojnicach.

Ceny o g ło sz e ń :
za wiersz mm. 6-cio łamowy lub jego miejsce 
w dziale ogłoszeniowym 15 gr., za wiersz mm. 
4 łam. lub jego miejsce w dziale redakcyjnym. 
40 gr.f za ogłoszenie tabelaryczne 50 proc. drożej 

Ogłoszenia z zagranicy 100 proc. drożej 
P. K. O. 201.032,

Odbito w drukami Ziemi Zaborskiej w Chojnicach


